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Sytuacja w rolnictwie • Zaopatrzenie rynku 
w żywność we wrześniu i w IV kwartale br.

Z prac Prezydium Rządu

Poznań, wtorek 23 sierpnia 1977 Cena 1 zł
Wyd. A

Jak informuje rzecznik pra 
sowy rządu — na wczorajszym 
posiedzeniu Prezydium Rządu 
rozpatrzyło aktualną sytuację 
w rolnictwie, w związku z 
ciągłymi opadami deszczu w 
ostatnich dwóch dniach. Stwier 
dzono, że obfite opady w pa­
sie Polski południowej i środ­
kowej powtórnie przerwały 
prace przy zbiorach zbóż. O- 
głoszono alarm powodziowy 
w województwach: opolskim,

rodzaju pomieszczeniach oraz bez 
zwłoczną odstawę do punktów 
skupu w celu dalszego dosusza­
nia;
• koszenie zbóż polegniętych, a 

w przypadku przerośnięcia wsiew 
kami sporządzanie z nich kiszon­
ki.

Podkreślono, te gminna służba 
rolna powinna nasilić instruktaż 
fachowy, wskazując rolnikom ja­
kie należy podjąć działania, aby 
w występującej lokalnie sytuacji 
zakończyć żniwa z możliwie jak 
najlepszymi wynikami.
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Szachinszach Iranu i cesarzowa Iranu 
rozpoczęli oficjalną wizytę w Polsce

wałbrzyskim, wrocławskim, je­
leniogórskim oraz w części 
woj. legnickiego, radomskie­

go i skierniewickiego. W in­
nych województwach Polski 
południowej i południowo-za­
chodniej wprowadzono stan po 
gotowia przeciwpowodziowego 
na skutek miejscowego wyle-

W kolejnym punkcie pozząd 
ku dziennego Prezydium Rzą­
du rozpatrzyło problemy zwią 
zane z zaopatrzeniem rynku 
w żywność wc wrześniu i w 
IV kwartale br. Na podstawie 
analizy bilansu podstawowych, 
artykułów żywnościowych po­
chodzenia roślinnego.. Presy-

DZISIAJ ICH CESARSKIE MOŚCIE ODWIEDZĄ POZNAŃ

Na zaproszenie przewód 
niczącego Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — Henryka Ja­
błońskiego, wystosowane 
v imieniu najwyższych 
władz PRL, przybyli wczo­
raj z oficjalną wizytą do 
Polski Ich Cesarskie Moś­
cie — szachinszach Iranu 
Mohammad Reza Pahlavi 
Aryamehr i cesarzowa Ira­
nu Farah Pahlavi.

Wizyta jest ważnym wy­
darzeniem w procesie roz­
woju przyjaznych stosun­
ków, istniejących między 
Polską Rzecząpospolitą Lu 
dową a Cesarstwem Iranu. 
Stanowią one dobry przy­
kład konstruktywnego 
współdziałania państw o 
odmiennych ustrojach poli 
tycznych i społecznych o- 
raz wyraz ich wspólnej 
woli umacniania procesu 
odprężenia międzynarodo­
wego i pogłębiania pokojo 
woj współpracy narodów.
Program wizyty oficjal­

nej szachinszacha Iranu i 
cesarzowej Iranu, którzy 
gościć będą w Polsce do 26

bm., przewiduje szereg 
spotkań i rozmów7 z przy­
wódcami naszego kraju, a 
także podróż, w czasie któ 
rej Ich Cesarskie Moście 
odwiedzą Poznań i Wybrze 
że Gdańskie.

Sprawozdawcy PAP relacjo 
nują:

POWITANIE NA OKĘCIU
. Lotnisko Okęcie w Warsza­

wie — udekorowane flagami

Na zdjęciu: szachinszach Iranu 
Mohammad Reza Pahiavi Aryo-
mehr oraz prz3wodn’częcy Rady «
Państwa Henryk Jabłoński pod­
czas spotkania w Belwederze. 

CAF — fot. — Langda

Cesarśtwa Iranu Polski.
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Omówienia przemówień 
wygłoszonych przez I se­
kretarza KC PZPR Edwar­
da Gierka i szachinszacha 
Iranu Mohammada Re^e 
Pahlati Aryamehr podczas

Zgromaóżiły ’ się' deleguje ’m:d 
szkańców stolicy, zakładów 
pracy, młodzieży.

Na powitanie dostojnych go­
ści na lotnisko przybyli: I se-

Dokończenie na str. 2
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w pałacu Radu Mi
nistrów — na stronie 2.

Na stronie 3 — artykuł
Bliska współpraca i

® wielowiekowa przyjaźń”.

wu szeregu rzek.
W woj.opolskim, w dorzeczu 

rzeki Prudnik zalanvch zosta­
ło kilka miejscowości, a wśród 
nich częśćiowo miasto Prud­
nik. Wystąpiły również z brze 
gów rzeki: Pilica, Bzura, Ra-
domka 
swoimi

wraz z niektórymi
dopływami.

połowę na dużych
Uprawy 

obszarach
są podtopiońe w wyniku ooa- 
dów, wylewów rzek i rowów 
melioracyjnych.

Prognozy IMiGW zapowiada 
ją dalsze opady w południo­
wej i wschodniej części kraju 
z możliwością przesuwania się 
w kierunku północnym.

W zaistniałej sytuacji rolni 
cy i pracownicy uspołecznio­
nych przedsiębiorstw rolnych 
powinni wykorzystywać wszcl 
kie możliwości i okresową po­
prawę pogody do zbioru i zwó 
zki zbóż, nie czekając na ich 
pełne wyschnięcie.

i^eca się:
dokonywanie omi^fów zbóż 

ze sztyg przy użyciu fromh».lnów, 
aby zmniejszyć tą drogą dalsze

O dosuszanie ziarna w różnego
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^greckiej dyplomacji 
przyjdzie do PRL

'a zaproszenie ministra 
'Draw zagranicznych PRL — 
®lila Wojtaszka, minister 
'Praw zagranicznych Republi- 
Ki Grecji — Dimitrios Bitsioś

sierPnia do 1 września 
97ir. złoży wizytę oficjalną w 
łolsce. (PAP)

prowincji Ogaden nadal wilki

Mediacyjna misja Madagaskaru 
w konflikcie etiopsko-somahjskim

Zabrzmiał pierwszy
dzwonek w szkołach

dium Rządu zatwierdziło za­
dania dotyczące dostaw na 
rynek mąki, kaszy, płatków i 
innych artykułów tego rodza­
ju. Ustalone dostawy całkowi­
cie pokryją potrzeby rynku.

Nie ulegnie pogorszeniu ja­
kość mąki i kasz. Do ich pro­
dukcji użyje się dobrych zbóż, 
zarówno pochodzenia krajo­
wego jak i z importu.

Również ustalone dostawy 
podstawowych gatunków wa­
rzyw i ich przetworów zaspo­
koją popyt. Dotyczy to kapu- 
stv, marchwi, ogórków, bura­
ków ćwikłowych, cebuli, pie­
truszki, selerów i porów. Do­
stawy takich warzyw jak mar 
chew, buraki, selery i pory bę 
da wyższe niż w roku ubieg-
głym. Na 
szym od 
kształtują

poziomie nieco niż 
zeszłorocznego li­
się dostawy świe-

żych pomidorów. Powodem są 
niekorzystne warunki atmo'- 
fsmezne, które ujemnie wpły 
wają na zbiory Tego gatunku 
warzyw. Nie zmniejszy się 
jednak dostawa przetworów 
pomidorowych. (PAP)

Znów przybór wód
w wielu

Rozmowa C. Vance’a 
i ministrem spraw 
zagranicznych ChRL

• ^Czoraj rano przybył do Pe 
c«nu sekretarz stanu USA — 
t7tpUS^*ance’ FrzeProwad7.i on 

■JJ ,iowe rozmowy z przy- 
.fińskimi, w czasie 
jak oświadczył przed 

iT1 Z- Waszyngtonu, za- 
n,.. a oninwić wiele różnorod 
dl)Wj.cPjiro*’1€in®w międzynaro- 

mou'ancc o^ył wczoraj roz- 
spra ‘ z chińskim ministrem 
Haa zagranicznych Huang 

^o^y będą konty- 
dzisiaj, (PAP)

^/Sotowania do sesji 

specjalnej ONZ 
j* sprawie rozbrojenia 

1 Nowym Jorku roz
kolejna sesja nie- 

^uPr,^. Posiedzeń Komi- 
!)i s^d^wawczego do se- 

r0zbnn^ei - ONz> poświęco- 
Je,niu- Na- porządku 

fcIs!(a Wi k°nńtetu, którego 
J iczą-

n $ SJ$ szczegółowe 
do sesji 

^fcsna / ta c^sc ’z:e
Przyszłego roku.

W Addis Abebie zakończyły 
się w niedzielę rozmowy mię­
dzy przewodniczącym Tymcza­
sowej Wojskowej Rady Admi­
nistracyjnej (DERG) —- Mengi 
stu Hajie Mariamem a delega­
cją Madagaskaru, która przy­
była do Etiopii z misją media­
cyjną, zmierzającą do uregulo 
wania konfliktu somalijsko- 
et iopskiego.

Po zakończeniu rozmów Men 
gistu Hajie Mariam wyraził, 
wdzięczność prezydentowi De­
mokratycznej Republiki Mada 
gaskaru — Didierowi Ratsirace 
za jego wysiłki w poszukiwa­
niu pokojowego uregulowania 
konfliktu. Wyraził również na

■ dzieję, że prezydent Madaga­
skaru będzie kontynuował te 

■ wysiłki w ścisłym kontakcie z 
■ Organizacją Jedności Afrykań- 
i sklej.

Tymczasem w prowincji O- 
gaden w dalszym ciągu trwa­
ją wałki. Etiopska Agencja Pra 

I sowa ENA w kolejnym komu­
nikacie poinformowała, że w 
walkach o miasto Diredawa ze 

i strzelony został w niedzielę ko 
: lejny, somalijski samolot woj- 
• skowy. Agencja utrzymuje, iż 

w ciągu miesiąca wojska etiop 
: skie strąciły już 18 samolotów 

somalijskich (tj. ok. 1/3 całego 
stanu lotnictwa wojskowego).

PAP

podstawowych
Wczoraj ponad 4 min ucz­

niów szkół podstawowych roz 
poczęło nowy rok nauki. Z tej 
okazji odbyły się uroczyste a- 
pele, pierwsze spotkania z nau 
czycielami i wychowawcami w 
klasach, na których uczniowie 
zapoznali się z planem zajęć 
lekcyjnych.

Pierwszy dzień w szkole był 
momentem podnipsłym dla 
pierwszoklasistów, których u- 
roczyście i serdecznie przyjmo 
wano w poczet uczniów.

Zgodnie z tradycją, i'-roczy- 
stości rozpoczęcia nowego ro­
ku szkolnego 1977/78 odbędą 
się 1 września, który ogłoszo­
ny został dniem „Święta Szko­
ły”. (PAP)

Deszcze, które począwszy od 
ubiegłego tygodnia zaczęły pa­
dać w większości rejonów Pol­
ski — nasiliły się w niedzielę 
i wczoraj, na terenie całego 
kraju. Na skutek tego wezbra 
ły wodr wielu rzek. W kilku 
województwach ogłoszono a- 
larm powodziowy, a w innych 
— stan pogotowia przeciwpo­
wodziowego. Informuje o tym 
komunikat z poniedziałkowego 
posiedzenia Prezydium Rządu.

Po tPewie, jaka w niedzielę 
w godzinach wieczornych prze 
szła nad Opolszczyzna, wystą­
piła z brzegów rzeka Prudnik, 
zalewając miasto o tei samej 
nazwie oraz parę okolicznych 
wsi.

Poziom Odry przekracza stan a- 
larmowy na całym odcinku od po­
łudniowej granicy państwa do 
Szczecina. W woj. wałbrzyskim 
największe opady notuje się w re­
jonach górskich. Przybierają gwał 
fown:e wszystkie tamtejsze rzeki. 
Przekroczyły stan alarmowy wody 
rzek m. in. Bystrzycy Dusznickie.j, 
Pilawy i Budzowki. Zalane są tu 
lub nadtopione znaczne obszary 
pól. Musiano ewakuować kilka ro 
dżin.

Deszcze o dużym nasileniu, zwła 
szcza w paśmie Karkonoszy, utrzy

Uniwersjada 77

Srebrny medal
pilskich florecistów

Kolekcję polskich trofeów na U- 
niwersjadzie wzbogacił w ponie­
działek medal naszych florecistów. 
Polacy wywalczyli drugie miejsce 
w turnieju drużynowym, przegry­
wając w finale z ZSRR 4:9. Dwa 
zwycięstwa odniósł Lech Kozie- 
jowski, a po jednym — Adam Ro­
bak i Leszek Martcwicz.

Było to dramatyczne spotkanie. 
Po pierwszych pięciu walkach dru 
żyna radziecka prowadziła 4:1. Po 
tern nastąpiły trzy zwycięstwa na 
szych reprezentantów. Na planszę 
weszli później Adam Robak i mistrz 
świata Aleksander Romankow, któ 
ry wcześniej zanotował porażkę z 
Lechem Koziejowskim 3:5. Polak

^Dokończenie na str. 41 _

rzekach 
nmja się od piątku w woj. jelenio 
górskim.

Na terenach, gdzie już wystąpi­
ła powódź i wszędzie tam, gdzie 
zachodzi obawa o wylew rzek czy 
ni się wszystko, aby zabezpieczyć 
ludność i mienie oraz maksymal­
nie ograniczyć straty a zapobiec 
dalszym. Patrolowane są wały och 
ronne .umacnia się brzegi, kieruje 
się tam wszelki niezbędny sprzęt.

Trudną sytuację — w więk­
szym lub mniejszym stopniu 
— mamy na terenie niemal ca 
lego kraju z wyjątkiem północ 
nych i północno-zachodnich wp 
jewództw Nawet tam, gdzie 
wody rzek nizinnych nie wy­
stąpiły z brzegów — wskutek 
podniebienia się ich stanu — 
p-zy nadal trwających opadach 
— pola są coraz bardziej pod­
tapiane.

Zasoby ziania z tegorocz­
nych zbiorów, jak też ubiegło­
roczne zapasy oraz import zbóż 
konsumpcyjnych w pełni po­
krywają zapotrzebowanie ryn­
ku na produkty zbożowe.

Podjęto również niezbędno 
środki dla zapewnienia rolni­
ctwu potrzebnych ilości pasz 
nrzemysłowych dla dalszego 
rozwoju produkcji zwierzęcej.

PAP

Krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko +■ krótko'!

Polskie okręty w Londynie

Wczoraj opuścił Londyn zespół 
trzech okrę ów Polskiej Marynar­
ki Wojennej przebywających od 
17 hm., z kurtuazyjną wizytą w 
stolicy W. Brytanii. Zespołem, w 
skład którego wchodziły niszczy­
ciel rakietowy ORP „Warszawa” 
oraz trałowce ORP „Dzik” i ORP 
„Bóbr” dowodził komandor Ka­
zimierz Bossy. Polscy oficerowie 
i marynarze zwiedzili miasto. Zło 
żono oficjalne wizyty członkom 
władz miejskich i przedstawicie­
lom lokalnych władz wojskowych.

O Wielkim Październiku

cych przed narodem Angoli, a szcze 
golnie dla aktywnego włączenia 
wszystkich warstw sbołbezeństwa 
do budownictwa socjalizmu.

Obrady komisji ONZ
Na 30 sesji Podkomisji d. s. Za-

pebiegania Dyskryminacji i Obro 
nv Mniejszości Narodowych Korni 
sji Praw Człowieka ONZ rozpoczę­
to rozpatrywanie zagadnień, zwią­
zanych z naruszeniami praw czło­
wieka w Chile. Podkomisja prze-
analłżuja materiały świadczące 
stosowaniu przez juntę terroru

grga

mitów zaczęły mnożyć się w róż­
nych częściach wyspy, wczoraj ra 
no, gdy tylko zniesiono zakaz wy- 
cho-dzenia z domów, obowiązujący 
nieprzerwanie od soboty wieczór. 
Doniesienia z Kolombo mówią tak 
że o podpalaniu domostw tamil- 
skich.

Akcje patriotów w Rodezji
Bojownicy ruchu oporu Zimbal>- 

we zaatakowali ubiegłej nocy iet-

konferencji prasowej, że Patrio­
tyczny Front Zimbabwe, kieru­
jący walką większości afrykań­
skiej w Rodezji przeciwko rasi­
stowskiemu reżimowi Smitha, kon 
1 roluje 34 terytorium kraju, a 
działania jego oddziałów obejmu­
ją całą Rodezję. Ludność Kraju 
powszechnie udziela poparcia 
Frontowi Patriotycznemu.

Przeciw ncohitlerowcom
niskową miejscowość rodezyjską 

? Kpriba w pobliżu granicy z Zam-

Z inicjatywy Towarzystwa Przy 
jaźni ZSRR — Angola w Luandzie 
zorganizowano cykl wykładów po 
święconych 60-tej rocznicy Rewo­
lucji Październikowej. Na zakoń­
czenie tych wykładów w Muzeum 
Narodowym w Luandzie odbyła 
się uroczysta konferencja, na któ­
rej podkreślono doniosłe rnacr?. 
r>’e doświadczeń Związku Radziec­
kiego dla rozwiązania zadań stoją

masowych represji oraz ustali spo 
soby okazania pomocy ofiarom sa 
mowoli'junty chilijskiej.

Trwa napięcie w Lance
Nowe wypadki grabieży mienia 

mniejszości tamilsklej w Lance 
przez bandy rabusiów syngaleskich 
zmusiły wczoraj rząd J. Jąyewar- 
dene do wprowadzenia na nowo 
godziny policyjnej, tym razem wie 
ozorem w poniedziałek do 23 nm. 
rano. Napady na domy i sklepy Ta

bią. Jak donosi korespondent 
Reutera z Salisbury, spadło tam 
20—"0 pocisków rakietowych. Atak 
trwał 25 minut. Władze rasistow­
skie zarządziły ewakuację niektó­
rych hoteli. Agencja P.eutera przy 
pominą, że jest to już drugi tego 
rodzaju atak w ciągu ostatnich 
dwóch miesięcy.

Według doniesień z Sydney, 
biskup Lanłont oświadczył tam na

Przewodniczący Niemieckiej Par 
Hi Komunistycznej (DKP) — H. 
Mieś, przemawiając w Hamburga 
energicznie zaprotestował prze- 
ciwko aktywizacji neohitlerow- 
ców w REN. Wezwał on wszyst­
kich demokratów republiki do 
przeciwstawienia się ofensywie 

sił nec-hitlerowskich .i odweto­
wych. Ucieczka z Włoch do RFN 
zbrodniarza wojennego Kappleia 
— oświadczył H. Mieś — jest po­
ważnym aktem politycznym, prze 
de wszystkim dlatego, że w RFN 
w obronie Kapplera wystąpiły 
obecnie wpływowe siły polityczne, 
w tym liczne pisma. _
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Solidarnoźć. Rodzi się 

ona w okolicznościach 
specjalnych. Przeważnie w 
■momentach szczególnego 
zagrożenia. Przejawia się 
zaś we wspólnym działaniu, 
które ma czemuś zapobiec 
lub coś ważnego dla egzy. 
stencji indywidualnej i spo 
łecznej uratować.

Szczególnie takie działa­
nie objawia się teraz, gdy 
część kraju, dotknęły kię. 
ski żywiołowe, a niemal ca 
łe rolnictwo borykać się 
musi z przeciwnościami 
złej pogody. W tej sytua­
cji słabnie, konkurencyjne 
dążenie do prymatu, co w 
rzeczy samej nie jest zdroż 
ne, ale przy niezdrowo roz 
dętych ambicjach lokalnych 
bywało już nie raz, szkodli 
we.

Tego lata ludzie regio­
nów mniej doświadczonych 
klęskami spieszą poszkodo
wanym ar ni e z
pomocą. Tak było przy u- 
suwaniu skutków huraga­
nu i ulewy w województ­
wie leszczyńskim, kiedy to 
ofiarnością wykazali się 
poznańscy łącznościoiccy i 
energetycy. Włączyli się do 
walki z powodzią na Dol­
nym Śląsku Wielkopolanie, 
w tym również zagrożeni 
tą klęską leszczy nianie. Po 
mogli Ślązakom ich najbliż 
si, a także dalsi sąsiedzi z 
innych województw. Zew­
sząd nadchodzi sprzęt po­
trzebny do usuwania skut 
ków powodzi na Dolnym 
Śląsku, w Zielonogórskiem. 
Gorzowskiem i na Pomorzu 
Zachodnim.

Pomoc sąsiedzka przy 
zbiorze zagrożonych plo­
nów, gremialny udział w 
żniwowaniu młodzieży i 
wojska, urlopowanych spe 
cjalnie pracowników zakła 
dów przemysłowych, ponad 
planowa produkcja maszyn 
i sprzętu na rzecz rolnic­
twa, przyśpieszone wykonaw 
stwo inwestycji rolniczych 
— to kolejne i nie. jedyne 
zresztą przejawy tej spo­
łecznej solidarności. Nie jest 
tak ważne w te ciężkie żni 
wa, kto pierwszy dobiegnie 
do mety.

Ważne .jest natomiast, by 
wszyscy dn niej dobrnęli 
bez zbyt dużych opóźnień.

MK

Łączę nas przyjazne stosunki
oparte na zasadzie wzajemnego poszanowania
Omówienie przemówienia I sekretarza KC PZPR i Omówienie przemówienia szachinszacha Iranu

Edwarda Gierka

Witając szachinszacha i ce­
sarzową Iranu oraz to­
warzyszących jm dostoj­

nych gości, Edward Gierek 
stwierdził, że wizytę tę trak­
tujemy jako kolejny wyraz bli 
skich i mających za sobą dłu­
gie tradycje związków między 
Polską i Iranem.

Odnosimy się z głębokim uz 
naniem do wielkich wysiłków 
i ambitnych zamierzeń szachin 
szacha Iranu Mohammada Re­
zy Pahlavj Aryamehr, rządu i 
narodu irańskiego w dzie’e no 
woczesnego rozwoju swego kra 
ju. Prowadzać pokojowa poli­
tykę i rozwijając współpracę 
ze wszystkimi krajami, nieza­
leżnie od różnic ustrojowych 
Tran zyskuje sobie autorytet i 
sympatię w całym świecie.

Polska przywiązuje wielką 
wagę do współpracy z innymi 
krajami. Umacniając stosunki 
7. najbliższymi sojusznikami i 
przyjaciółmi, ze Związkiem Ra 
dzieckim i krajami socjalistycz 
nymi, dążymy do poszerzenia 
wymiany 1 kontaktów gospo­
darczych, n aukowo-technicz-

Zadania rolniczych
spółdzielni 

produkcyjnych
Wczoraj odbyła się 

Centralnego Związku
sesja

Rolni-
czych Spółdzielni Produkcyj­
nych, na której omówiono ak­
tualna sytuacje i podstawowe
zadania spółdzielni.

Wiceminister rolnictwa 
sław Solecki zwrócił się 
z prośbą o zwolnienie go

Miecz v- 
do rady 
z pełnio

nej funkcji prezesa Zarządu OZ 
RSP, w związku z objęciem kie­
rownictwa państwowych gospo­
darstw rolnych

Rada w tajnym głosowaniu
wybrała 
nowisko 
tralnezo 
ka KC,

jednomyślnie na sta- 
prezesa Zarzadu Cen 
Związku RSP. człon 
wiceministra rolnic-

twa Franciszka Teklińskie- 
go. (PAP)

KRONIKA PNIA
DOWODCA WOJSK LOTNICZYCH U HARCERZY

Z okazji obchodów tegorocznego Święta Lotnictwa harcerze 
nańskiej Chorągwi ZHP — uczestnicy kursu akfywtt drużyn w

noz-

sr-wku pod Poznaniem podejmowali wczoraj dowódcę Wojsk___ 
niemych — gen. dyw. pilota Tadeusza Krepskiego. Młodzi zgotował

Lot-

gonnee przyjęcie generałowi. Na zgrupowaniu przebywa 118 drużv- 
nowych oraz członków kręgu instruktorskiego. Harcerze nrzygoto-
wdn się do prowadzenia całorc-czn''! pracy v 
d-iaJają snołecznie na rzecz środowiska, wzięb

swoich drnźwnaoh
. in. udział w żni*

wach prowadzonych nrzez SKR Wronczyn. O swojej działalność1 
cnowiadall dowódcy Wo>sk Lotniczych nodczas spotkania i z'•He- 
ria obozów Na spotkaniu generał mówił młodzieży o zawodzie pilo­
ta i szkoleniu w tym kierunku

PIERWSZE IMPREZY „WRATISLAYIA CANTANS"
Wczoraj rozpoczął się we Wrocławiu TI Ogólnopolski Kurs 

pretacji Muzyki Oratoryjnej i Kantatowej — organizowany 
mach tegorocznego festiwalu „Wratislavia Cantans-77”, który 
dz e się od 1 do 6 września br.

Inter- 
w ra- 
odbę-

Mohammada Rezy Pahlavi Aryamehr
nych i kulturalnych z państwa | p^ziękując w imieniu ce- 
mi o innych ustrojach, które . | J sarzowej i własnym za 
tego pragną, na zasadzie rów- > serdeczne przyjęcie w Pol
nych praw, wzajemnej dobrej | sce, szachinszach Iranu Mo- 
woli i_wzajemnych korzyści. , hammad Reza Pahlavi Arya- 

Polska prowadziła i niezmien mehr nawiązał do swych po-
nie prowadzić będzie aktywną | przednich 
politykę zmierzającą do budo-
wy trwałego pokoje i gotowa 
jest współpracować z każdym 
krajem, podjąć każda inicjały 
wę w imię tego wielkiego ce­
lu.

W oparciu o dotychczasowe 
dobre doświadczenia, a także 
uwzględniając dynamiczny roz 
v.ój Polski i Iranu, pragniemy 
nadać polsko — irańskiej współ 
pracy większy rozmach.

W zakończeniu Edward Gie­
rek wyraził głębokie przekona 
nie, że obecna oficjalna wizyta 
przyjaźni szachinszacha i cesa 
rzowej Iranu przyczyni się do 
dalszego rozwoju stosunków 
polsko — irańskich oraz wzbo 
gacj wkład obu krajów w dzie 
ło umacniania pokoju i pogłę­
biania procesu odprężenia mię 
dzynarodowego. (PAP)

odwiedzin naszego
i kraju. Pewien jestem, że i 

tym razem będę miał sposob- 
I ność zapoznać się z wielkimi

। osiągnięciami, które wyznacza- 
■ ją postęp i wzrastający do- 
| brebyt polskiego społeczeń- 
। stwa.
I Nasze dwa narody nie od dz>ś 
' łączą więzy przyjaźni. Minęło 
I już ponad pięćset lat od chwili 
i nawiązania stosunków dyplo­
matycznych między Iranem a

I Polską, ale wcześniej już istnia 
| ły więzy kulturalne. Od tam­
tych lał, stosunki nie zostały

I przerwane ani na chwilę, wręcz 
| przeciwnie, rozwijały się i roz 

szerzały obejmując różne dzie
I dżiny polityki, gospodarki, kul 

tury i sztuki. Cenimy wielkie
I sukcesy Polski i jesteśmv peł­

ni dla. nich uznania. Cąłkowt-
I cie podzielamy pogląd, że nie

ma żadnego powodu, by kraje 
o różnych ustrojach politycz­
nych i ekonomicznych nie mo­
gły aktywnie współpracować 
w interesie swoich społecznoś­
ci na zasadzie wzajemnego po 
szanowania.

Nasza współpraca w róż­
nych dziedzinach przemysłu 
chemicznego, kopalnianego i 
innych, wyraźnie się rozszerzy-
ła. W ciągu 
lat wymiana

ostatnich trzech 
handlowa mię-

dzy naszymi krajami wzrosła 
pięciokrotnie. W okresie ostat­
nich lat byliśmy świadkami 
owocnej współpracy także i w 
innych dziedzinach.

Zachowałem bardzo miłe 
wspomnienie z niedawnej wi­
zyty Pana, Panie Pierwszy 
Sekretarzu w Iranie. Życzę 
panom powodzenia w działal­
ności — w służbie waszego 
kraju i narodu, w dalszym wy 
konywaniu waszych zadań, 
które wypełniacie panowie z 
tak wielką godnością. (PAP)

Wystawa w NOT

£'obre i potrzebne

Depesza gratulacyjna z

Dzis^j święto 
narodowe Rumunii 

Z okazji przypadającej 
siaj 33 rocznicy wyzwolenia 
SRR I sekretarz Kc 
Edward Gierek, przewodni, 
czący Rady Państwa Hen' 
ryk Jabłoński i prezeę 
dy Ministrów Piotr Jaros?^ 
wicz przesłali do sekretarza 
generalnego Rumuńskiej par. 
tii Komunistycznej, prezyden. 
ta Socjalistycznej Republiki Rn 
munii — Nicolae Ceausescu 
i premiera rządu SRR MaRea 
Manescu depeszę z gorącymi 
przyjacielskimi pozdrowienia, 
mi i najlepszymi życzeniami. 

„Tradycyjna przyjaźń i 
współpraca naszych partii) 
państw i narodów — czytana- 
w depeszy — rozwija się po. 
myślnie. Jesteśmy przekonani, 
że stosunki polsko-rumuńskie 
oparte na zasadach mark^ 

mu-leninizmu i socjalistyczne 
go internacjonalizmu, rozwi- 
jać się będą nadal pomyślnie 
w interesie obu naszych naro 
dów, wspólnoty państw socja­
listycznych, sprawy socjalizmu 
i pokoju w świecie”. (PAP)

Szachinszach Iranu i cesarzowa Iranu
rozpoczęli oficjalną wizytę w hkca

Dokończenie ze str V 
kretarz KC PZPR Edward 
Gierek z małżonka, przewod­
niczący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński z małżonką, prezes 
Rady Ministrów Piotr Jarosze 
wicz; członkowie najwyższych 
władz PRL.

Szachinszacha Iranu i cesa­
rzową Iranu powitali przy­
wódcy naszego kraju. Dziew­
częta i chłopcy w mundur­
kach harcerskich wręczyli do­
stojnym gościom bukiety kwia 
,tów.

Ich Cesarskim Mościom to 
warzyszą w podróży do Pol­
ski — minister spraw zagra­
nicznych Iranu — Abbas Ali 
Khalatbari oraz wysokie osobi 
stości dworu cesarskiego.

Orkiestra zagrała hymny pań­
stwowe Iranu i Polski. Dowódca 
kompanii reprezentacyjnej Woj­
ska Polskiego złożył raport 
szachinszachowi Iranu. Przy dźwię 
kach marsza generalskiego saach- 
inszach Mohammad Reza Pahlavi 
Aryamehr w towarzystwie Edwar 
da Gierka zbliżył się do szeregów 
żołnierzv, dokonując przeglądu 
kompanii i nozdroWił żołnierzy.

Uroczystość na Okęciu zakończ^ 
ła defilada kompanii reprczentacyj

W czasie spotkania dokona­
no oceny dynamicznie rozwi­
jającej się współpracy Polski 
i Iranu, mającej dobre podsta 
wy w osiągnięciach gospodar­
czych obu krajów. W toku raz 
mowy wymieniono poglądy do 
tyczące perspektyw dalszego 
rozwoju tej współpracy, żarów 
no na płaszczyźnie dwustron­
nej. jak też w odniesieniu do 
podstawowych problemów ży­
cia międzynarodowego.

SPOTKANIE Z E. GIERKIEM
Tego samego dnia w gma­

chu Sejmu PRL< odbyło się 
spotkanie I sekretarza Komite 
tu Centralnego PZPR Edwar­
da Gierka z szachinszacbem 
Tranu Mohammadem Rezą Pa- 
hlavi Aryamehrcm.

W toku spotkania omawiano 
najważniejsze sprawy, związa­
ne ze stosunkami polsko — 
irańskimi oraz sytuacją mię- 
azynarodową.

Rozmowa, która przebiegała 
w rzeczowej i przyjaznej atmo 
sferze, będzie kontynuowana.

Goście i gospodarze zajęli miej­
sca w samochodach — w pierw­
szym: szachinszach Panu Moham-

sekretarz KC PZPR Edward Gie­
rek.

PRZEJAZD ULICAMI WARSZAWY
Samochody skierowały się w 

stronę Pałacu Wilanowskiego, któ
jest Cesar-

W 
nych 
buny

ramach imprez związa- 
z obchodami Święta „Try 
Ludu’’ w Poznańskiem

piast” z Bufcu, „Predcm-Ro- 
met”, wrzesiński „Tonsil”, „Pol 
lena-Lechia”, „Poląm”, „Po-

skich Mości w czasie pobytu w 
Wcrszawie.

Trasa przejazdu, udekorowana 
flagami irańskimi i polskimi, wiodła 
nrzez centralne arterie stolicy. 
Wszędzie zgromadzili się warsza­
wiacy, gorąco pozdrawiając dos­
tojnych gości i przedstawicieli 
naHwższych władz PRL.

Kolumna samochodów dojechała 
do Wilanowa — nad pałacem po- 
wiewała flaea szachinszacha. Nad 
aleja prowadzącą do wrót nałacn

W I
W 

wych

CESARZOWA IRANU
MUZEUM NARODOY/YM
godzinach nopołudnio-

cesarzowa Iranu Farah
Pahlari w towarzystwie Jad­
wigi Jabłońskiej zwiedziła Mu 
zeum Narodowe w Warszawie.

Jej Cesarska Mość obejrzała 
unikalną w skali światowej
ekspozycję sztuki 
Nubii.

Cesarzowa Iranu 
ła się następnie z

starożytnej

zaznajomi- 
ekspozycją

polskiego malarstwa i rzeźby 
z okresu Średniowiecza. Kolek
cja ukazuje (szczytowe 
cia sztuki polskiej w 
ce.

OBIAD V/ PAŁACU

osiągnie 
tej epo-

RM

Wszystko dla przyspieszenia
HuoniuMHiauH Takie hasło 

□ G^tJ zrodzone w

zbioru pionów
DO GD2Z □ Di trudnej prak- 

ET® tyCe te5OTOCZ-
H IrlHa nych żniw ’ 
-JlŁ13kraju’ rea ’

Wielkopolsce, 
szczególną wy-

w

mowę w obecnej fazie sprzą­
tania plonów z pól. W sytua­
cji, gdy zboża porastają na 
pniu w kłosach, gdy osypują 
się pszenice i owsy, nie ma co 
dalej czekać na poprawę po-

przeważnie zwieźli, a niektó­
rzy omłócili ze sztyg.

W, sytuacji, gdy żniwować 
trzeba zą wszelką cenę (rów­
nież odpoczynku jak i nakła­
dów), tym większy niepokój 
budzi opieszałość niektórych 
indywidualnych gospodarzy na 
terenie Poznania i w jego oko 
licach. Nie śpiesząc się z roz­
poczęciem żniw, czekają wi­
docznie na interwencyjną po- 
moc ze strony władz. Liczą za 
pewne, że w ten sposób de­

gody. Jeśli się da, wjeżdża się staną poza normalną kolejka 
więc na pola. Gdzie tonie kom czekających rolników kombaj- 
bajn próbuje się wykorzystać
inne maszyny’, mniej wydajne, 
•lecz lżejsze. Wielu rolników 
chwyciło za kosy, szczególnie 
w województwach wschodnich 
oraz w Leszczyńskiem i Pil- 
skiem, dzięki czemu zboża już

ny do zbioru plonów na nieraz 
niewielkich i wcale nie wyle­
głych plantacjach zbóż. Zna­
mienne, że powtarzają się te 
same nazwiska właścicieli dzia 
łek rolniczych, którzy doraź­
nie tylko zajmują się gospoda 
rowaniem. (emp)

Kongres anglistów obraduje w Poznaniu
Łniwersytet im. Adama Mic skiego. Odczytano także depe-

kiewicza w Poznaniu gości od

weżoraj w poznańskim Domu 
Technika otwarto wystawę 
ped nazwą ,.Dobre i Poszuki­
wane”. Jej organizatorzy — 
Oddział Wojewódzki NOT w 
-'oz.naniu i Poznański Klub 
Dobrej Rc*boty — zgromadzili 
wyroby 12 czołcwych produ­
centów z woj. poznańskiego 
wyróżniających się w preduk 
cji poszukiwanych wyrobów 
rynkowych. Są to w większo­
ści towary oznaczane znaka­
mi jakości. Na wystawie swo 
ją produkcję prezentują m.in. 
„Goplana”, Swarzędzkie Fa­
bryki Mebli, „Centra”, „Metal

wogaz 
ka I 
ska,

Poznań, Woj e wód z-
polsko-irańska”.

ZŁOŻENIE

żyje przyjaźń

Spółdzielnia 
Wielkopolskie

Mebli w Obornikach
kopci skie 
„Polania” ; 
wa czynna

Zakłady

Mleczar-
Fabryki 

oraz Wiel 
Obuwia

z Gniezrua. Wysta- 
i będzie do 'końca

sierpnia codziennie w godzi­
nach od 9 do 18.

Również wczoraj, jako imp 
reza towarzysząca wystawie, 
odbył się pokaz mody, zorga- 
nizewany przez Laboratorium 
Odzieżowe w Poznaniu pra­
cujące na użytek spółdzielczo 
ści pracy (map)

WIFŃCA
NA GROBIE 

NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA
Po południu szachinszach 

Iranu, Mohammad Reza Pa- 
hlavi Aryamehr złożvł na Gro­
bie Nieznanego Żołnierza ”ńe- 
nicc cnleciony szarfą n VK-- 
wach dworu Cesarstwa Iranu.

WIZYTA W BELWEDERZE
Szachinszach Iranu Mo­

hammad Reza Pahlavi Arya­
mehr złożył w Belwederze wi­
zytę przewodniczącemu Rady 
Państwa Henrykowi Jabłoń­
skiemu.

W godzinach wieczornych I 
sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek z małżonką i przewod­
niczący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński z małżonką wydali 
obiad na cześć Ich Cesarskich 
Mości — szachinszacha Iranu 
Mohammada Rezy Pahlavi 
Aryamehra i cesarzowej Iranu 
Farah Pahlavi, w którym wzię 
li udział członkowie najwyż­
szych władz PRL.

W czasie /spotkania I se­
kretarz KC PZPR Edward Gie­
rek i szachinszach Iranu Mo­
hammad Reza Pahlavi Arya­
mehr wygłosili przemówienia. 
(Omóioienia powyżej).

Dzisiaj szachinszach Iranu i 
cesarzowa Tranu rozpoczynają 
dwudniową podróż po Polsce. 
Pierwszym etanem tej podróżj’ 
jest Poznań. (PAP)

wczoraj ponad trzystuosobowa 
grupę nauczycieli języka angiel 
skiego z 31 krajów pięciu kon­
tynentu w. którzy przybyli tu 
ra X Światowy Kongres Mic- 
rzy naród owego Stowarzyszenia 
Profesorów Uniwersyteckich 
Anglistyki (IAUPE) — organi­
zacji zrzeszonej w UNESCO. 
W otwarciu obrad udział wzię 
li m. in. wicewojewoda poznań 

। ski Romuald Zysnarski i kie- 
' równik Wydziału Nauki KW 
PZPR Jerzy Filipiak. Zebra­
nych powitał prezydent IAUPE 
— pro-f. dr hab. Jacek Fisiak, 
następnie uczestnicy kongresu 
wysłuchali wystaoień prezyden 
ta Poznania — Władysława Sie 
bodv i prorektora UAM — 
prof. dr. hab. Stefana Kozar-

,rKoziołkśu płacą
V7 dniu 21 bm. w 1059 grze WGL 

Koziołki” odbyły się dwa loso­
wania?

W losowaniu I stwierdzono: wy­
grane II stopnia po 26,248,— zł, 
wygrane III stopnia po 87,— zł i 
wygrane IV stopnia po 8,— zł.

IV losowaniu Tl stwierdzono: 
wvgrane TT stopnia po 8.^28,— zł. 
wygrane TH stonnia po 89,— zl i 
wygrane IV stopnia po 9,— zł.

Ponadto wylosowano końcówki
banderoli po: 5.CM,—, 2.500,—
500,— zł, o czym wygrywający zo­
staną zawiadomieni pisemnie.
Kolejne nodwójne losowanie gry 

odbędzie s;e w dniu 28 bm. o godz. 
12 n-dcz^s jrnnrezy ..trybuny Lu­
du” na Rynku w Gnieźnie.

3148-K1
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szę z życzeniami od ministra 
spraw zagranicznych PRL - 
Emila Wojtaszka, który objął 
patronat nad noznańskim zjat 
dem oraz posłania od wicemi­
nistra nauki, szkolnictwa wyż­
szego i techniki, ambasadorów 
USA i Wielkiej Brytanii, ató 
że od władz Polskiego Towa­
rzystwa Rusy cys tycznego.

W Małej Auli UAM odb?’’ 
sie uroczystość nadania tytułu 
doktora honoris causa lei B‘ 
czelni wybitnemu francnskk' 
mu angliście, profesorowi
skiej Sorbony 
Asselineau.

Rogerowi

W godzinach popołudni11' 
wych uczestnicy kongresu rot 
poczęli obradv w kilkunasto 
sekcjach specjalistycznych. (w

POGODA
Poznańskie Biuro 

stytutu Meteorologii 1 
ki Wodnej w Poznaniu nrze 
je w Wielkopolsee zachmurz-^, 
duże i opady deszczu. P? । 
dniu większe przejaśnienia ,

Temperatura minimalna 0 
do 13 stopni, maksymalna < 
15 do 17 stopni. Wiatry ■ asl|ne 
umiarkowane, okresami «>s- w 
z kierunków wschodnich 
nocno-wschcdnich. t 0

Wczoraj o godz. 17 zano^/p,. 
nastenujace temperatury: . * 
znaniu i Kaliszu po 12 
Koninie i I esznie no 13 
Pile — 17 stopni; ciśnienia " 
mm.

Dzisiejszo serwis 
opracował Wojciech Nent »

KSIĄŻKA — RUCH": POZNAM, UL GRUNWALDZKA^ 
Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały . 

„Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy pocztowe i 
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyj^e^gsicjc 
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na f" 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zO-
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POLSKA - IRAN

Bliska współpraca 
i wielowiekowa przyjaźń

Bliskie i stale zacieśniają­
ce się są więzi przyjaźni 
i współpracy między Pol 

ka a Cesarstwem Iranu. Zło­
iły się na to: i tradycja, i po- 
trzeby dynamicznie rozwijają­
cych się gospodarek obu 
państw i zbieżne poglądy na 
sposoby rozwiązywania zasad 
piczych problemów współczes- 
pego świata. Mówiąc więc o 
Polsce i Iranie trzeba rzec, że 

“a kilku tysiącami kilome­
trów kraje te niewiele dzieli, 
a coraz więcej łączy. Niewątpli 

Rafineria pod Teheranem.
CAF — fot. Zagoździński

wie pogłębieniu tych obustron 
nych kontaktów służy wizyta 
w naszym kraju. Jego Cesar­
skiej Mości Szach inszacha Ira­
nu Mohammada Rezy Pahlavi 
Aryamehra i Jej Cesarskiej 
Mości Cesarzowej Iranu. 
Trwać ona będzie do 26 sierp­
nia br. — i jak się przewiduje 
— jej rezultaty będą bardzo 
owocne: spodziewane jest mię 
^dzy innymi podpisanie nowej 
wieloletniej umowy gospodar­
czej oraz umowy kulturalnej.

Obie umowy uwzględniać 
będą fakt, że Polska i Iran 
przechodzą szybkie przeobra­
żenia w sferze gospodarczej i 
kulturalnej, a tym samym o- 
twiera się coraz więcej możli­
wości współpracy. Fakt ten 
najlepiej ilustrują liczby. W 
roku 1970 wzajemne obroty 
zamykały się zaledwie 10,5 
min dolarów, w roku 1976 były 
0 blisko 100 milionów wyższe, 
zaś w bieżącym roku osiągną 
150 min dolarów. Skok to więc 
imponujący, ale nie jest jesz­
cze reprezentatywny dla możli 
wqsci ekonomicznych oba 
Państw. Polska nadal zwiększa 
Wort irańskiej ropy nafto­
li- Kraj nasz nadal zamierza 
yc dla Teheranu znacznym 
^Ławcą zakładó-w pod klucz, 
głownie cukrowni, chłodni 
jadowych, drożdżowni itp. 

ncemy pomagać w rozbudo­

wie tamtejszych stoczni i linii 
kolejowych, kopalni węgla i 
rurociągów, w zagęszczaniu 
sieci energetycznych. Przecho 
dzimy też na wyższy etap 
współpracy ekonomicznej — 
powstają inwestycje i przed­
siębiorstwa o wspólnym pol­
sko-irańskim kapitale. Taką 
właśnie spółką będzie wielka 
przędzalnia (25 000 krosien), 
produkująca na rynki trzecie.

Oczywiście, 'przytoczyłem tu 
tylko niektóre Impkretne prze 
jawy współpraę^ekonomicznej

Polski i Iranu, gdyż lista jest 
znacznie dłuższa i stale po­
winna rosnąć.

Szach Usuń Hasana i król 
Kazimierz Jagiellończyk nawią 
zując w 1474 roku, czyli ponad 

. 500 lat temu, stosunki dyplo­
matyczne między swymi mo­
narchiami, nie przypuszczali 
zapewne że oba kraje będą 
sobie kiedyś aż tak bliskie i 
potrzebne. Wprawdzie już 
pierwszy ambasador Persji 
przy królu Polski •— Caterino 
Zeno — był zwolennikiem 
wszechstronnego pogłębienia 
przyjaźni, a dzieła Awicenny 
były wykładane na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim; wpraw­
dzie dzieło Saadiego „Ogród 
różany” zostało po raz pierw­
szy przetłumaczone na konty­
nencie europejskim w Polsce 
— ale tak kontakty ekonomi­
czne, jak i kulturalne szcze­
gólnie szvbki rozwój przeży­
wają dopiero w ostatnich la­
tach.

Mówiąc o historii stosunków 
polsko-irańskich nie sposób nie 
wspomnieć, że Iran nigdy nie 
zaakceptował rozbiorów Pol­
ski, i w 1927 roku nawiązał z 
naszym krajem ponownie sto­
sunki dyplomatyczne. Był też 
jednym z pierwszych państw, 

które uznało w 1945 roku Tym 
czasowy Rząd Jedności Naro­
dowej, a w 1947 roku podpisa 
ło umowy handlowe i płatni­
cze z naszym krajem.

Bogate są więc tradycje i 
dzieje współpracy. Pozwalają 
one dziś na lepsze zrozumienie 
się obu narodów i owocne kon 
takty ich przywódców. Kontak 
ty te są zresztą ścisłe i częste. 
Szachinszach w ostatnim dzie­
sięcioleciu dwukrotnie odwie­
dził Polskę, Edward Gierek w 
styczniu br. złożył wizytę w 
Teheranie, wzajemnie odwie­
dzali się premierzy, ministro­
wie, parlamentarzyści. Każda z 
tych wizyt — podobnie jak 
obecna Szachinszacha i Cesa­
rzowej — rozszerza wzajemne 
kontakty, ale ma również zna 
czenie nie tylko dla obu 
państw. Dla nikogo bowiem 
nie jest obojętne, jak układa­
ją się stosunki między Iranem 
— jednym z najpotężniejszych 
krajów7 Zatoki Perskiej i Ocea 
nu Indyjskiego, czwartym pro 
ducentem ropy naftowej, mo- 
narchiff której władca cieszy 
się ogromnym szacunkiem na 
forum międzynarodowym i 
i jest współtwórcą inicjatyw 
nakierowanych na odprężenie 
i rozwój współpracy gospodar 
czej, a Polską — państwem o 
dużym autorytecie, ważnym 
ogniwem obozu socjalistyczne 
go, jednym z dziewięciu naj­
większych potentatów prze­
mysłowych świata.

Rozmowy polsko-irańskie 
przebiegać b^dą bez wątpienia 
w atmosferze wzajemnego zro 
zumienia i zbieżności poglą­
dów. Przecież obaj partnerzy 
wypowiadają się za pokojo- 
wym współistnieniem, za ści­
słym wiązaniem kontaktów 
ekonomicznych z politycznymi, 
za nierozprzestrzenianiem bro 
ni atomowej, za szybkim i po­
kojowym likwidowaniem kon 
fliktów międzynarodowych. 
Poza tym dla Iranu zacieśnia­
nie kontaktów z obozem socja 
listycznym oznacza pozyska­
nie do współpracy partnerów 
posiadających wysoko rozwi­
niętą gospodarkę. Również 
nam bardzo zależy na bliskiej 
współpracy z krajem, który 
wyrósł na potęgę w rejonie 
Oceanu Indyjskiego.

Wizyta Szachinszacha i Ce­
sarzowej ma więc ze wszech" 
miar doniosłe znaczenie. Jest 
jeszcze jednym przejawem 
twórczego kontynuowania idei 
odprężenia między państwami 
o różnych ustrójach. A nad 
Wisłą i w Teheranie ten ostat 
ni termin odczytuje się jedno­
znacznie — bliska, wszechstron 
na współpraca z korzyścią dla 
obu partnerów, dalsze wzbo­
gacanie wielowiekowej przy­
jaźni.

MAREK REGEL

2 pułk nocnych bombowców „Kraków". Powstał 3 kwietnia 1944 r., jako druga polska jednostka 
obok 1 pułku lotnictwa myśliwskiego „Warszawa" i był zalążkiem lotnictwa ludowego Wojska Pol­
skiego w II wojnie światowej. Oto czas obecny: przygotowanie samolotów do lotów ćwiczebnych.

CAF — fot. Matuszewski

Z wojskowego zielonego au­
tobusu wysypują się jak 

■rój z ula. Szybko ruszają 
na swoje stanowiska. Personel 
latający — do domku pilota, 
by przebrać się w ubiory kom 
pensacyjine i poddać się kon­

trolnemu badaniu lekarskiemu, 
technicy — do samolotów, by 
dokonać ostatniego przeglądu 
sprawności maszyn. Mechani­
cy zdejmują już pokrowce. W 
słońcu lśnią potężne srebrne 
kadłuby ncwych samolotów. 
Do zbiorników płynie paliwo. 
Po chwili poranną ciszę prze­
rywają krótkie świisty i ryki 
próbowanych silników. Pęd po 
wietrzą kołysze lasem.

Kapitan pilot Stanisław Wal 
czak idzie do parku maszyn. 
Wita się z technikiem samolo­
tu — starszym sierżantem Sta 
nisławem Kosarczynem. Po 
chwila. zajmuje miejsce w ka­
binie. Sprawdza działanie ra­
dia, podłącza hełmofon. We 
wszystkich działaniach poma­
ga mu Kosarczyn. Rzut oka na 
tablice. Sierżant zamyka kabi 
nę. Kapitan włącza silnik. 
Srebrne cygaro majestatycznie 
toczy się na pas startowy.

Staje. Przycicha silnik. Pilot 
czeka na sakramentalne słowa 
— zezwalam na start...

SĄ TACY 

CHŁOPCY
w fotel. Tworzył całość z ma­
szyną. 100, 200, 300 kilometrów 
na godzinę. Po chwili już był 
wysoko. Tylko błyski ognia do 
palaczy zdradzały go w powie 
trzu. Po kilkunastu minutach, 
na zakończenie lotu po kręgu, 
znalazł się nad lotniskiem. U- 
słyszał znów głos pułkownika 
— planuj, planuj, podnieś, sia 
daj...

*

He to już raizy od tego dnia 
zasiadał za sterami superno­
woczesnego samolotu o zmien­
nej geometrii skrzydeł. W 
dzień, i w nocy. Ale dość 
wspomnień...

— Zezwalam na start — 
głos kierownika lotów jest też 
spokojny. Kapitan za chwilę 
jest już w powietrzu. Mecha­
nicy samolotów: starsi sierżan 
ci Romuald Poznański, Jan 
Smolarek i Stanisław Kosar­
czyn idą na papierosa. Ich 
maszyny, za które odnowiada- 
ją. są w powietrzu. Wrócą za 
kilkadziesiąt minut.

Inspektor Dowództwa Wojsk 
Lotniczych, ocerna pilotów:

— Same asy. Kapitan Jerzy 
Kazimierzyk w powietrzu po­
nad 2000 godzin, wykonuje naj 
trudniejsze zadania. To samo 
porucznik Antoni Dziadowicz 
jeden z najmłodszych pilotów 
tej jednostki. Doskonale latają 
zarówno w dzień, jak i w no­
cy. Nie ma tu ludzi słabych. 
O naitrudndejszvch zadaniach 
zwykli mawiać krótko — 
pestka dla nas. Kochają swój 
zawód i traktują go niezmier­
nie poważnie. Zdają sobie w 
pełni sprawę, że otrzymali nai 
nowocześniejszy, ale i najdroż 
szy sprzęt. I są za niego odpo- 
wiedraiafei.

Nie lubią dużych słów, ale 
swój patriotom wiązują po­
stawą w czasie ćwiczeń. A 
poza tym kochają życie. Może 
nawet więcej nJż inni. Są po 
zadęciach tacy młodzi, tacy we 
seli. Jednocześnie umieją sta­
le dbać o to. bv w każdej 
chwili móc zasiaść za sterem. 
Najlepsze świadectwo wysta- 
w;a im okresowe badan;e w 
Wojskowym Instytucie Medy­

cyny. Lotniczej w Warszawie. 
Najtrudniejsze badania prze­
chodzą pomyślnie. Potrafią 

-narzucić sobie reżim życia.
Niełatwa to sprawa. Ale miłość 
do latania dyktuje właśnie taki 
sposób bycia...

Gdyby Danuta Rinn zobaczy 
ła naszych pilotów, wprowadzi 
łaby chyba do swojej piosenki 
małą, ale istotną zmianę. Za­
miast słów: ..gdzie te chłopy?” 
— byłoby „są takie chłopy”.

*

Daleko na horyzoncie ukazu 
je się mały punkt. Rośnie w 
błyskawicznym tempie. Maszy 
na kapitana Walczaka podcho 
dzi do lądowania. Koła zdają 
się nie dotykać płytv lotniska. 
To było dobre lądowanie — 
mówią ci na ziemi.

Za chwilę w parku maszyn 
pilot wschodzi ze swego samo 
lotu. Obsiadają maszynę ra­
diowcy i specjaliści od sprzę­
tu i uzbrojenia. Wszystkiego 
dogląda technik samolotu. 
Odpowiada przecież za jego 
prawidłowe działanie. Kanitan 
zdejmuje hełm, potem hełmo­
fon.

— Kapitan Walczak — pada 
głos z megafonu — obe^nb 
zaraz stanowisko dowodzenia.

Od tej chwili odpowiada za 
wszystko co dzieje się na letni 
sku.

Jest godzina 16, gdy kapitan 
ma chwilę wolnego czasu. I 
tak jak mówił pułkownik Na­
wrocki: jest skromny, chętnie 
mówi nie o sobie, lecz o kole­
gach. Nie używa zbędnych 
słów. Przyjaźń ceni nade wszy 
stko. On i Aleksander 
trzymają się razem. Wsnólnie 
podjęli decyzję przejścia na 
nowy sprzęt. Razem nrzez nół 
roku nrzebvwaili w ZSRR, by 
poznać tajemnice nowej ma­
szyny.

— Tak jak na lotnisku w 
Grigoriewskoje w 1943 roku, 
tak i teraz nawiazała się 
przyjaźń miotów radzieckich i 
polskich. Tak jak nasi poprzed

[Dokończenie ntr str. 4'

JERZY KNAPIK

W KRAJU RAD TELEWIZJA
Na południowym Sachalinie 
‘Uchomiono pierwszy na Da 
^Wschodzie ZSRR punkt 
jarskiej konsultacji daleko- 
.-sowej. Komputer kontak bu- 
fe , ta^ bezpośrednio z La- 

. ^orjum Cybernetyki In- 
nŁU\U. Chirurgii im.- Wisz-

w Moskwie. Dia- 
On ^^bodzi z komputera 
w minutach.
'K. * * •

*

Talk samo było przed kilko­
ma laty, gdy na jednym z lot­
nisk po raz pierwszy wykony­
wał samodzielny lot na najno- 
wszym typie odrzutowego 
bombowca nad dźwiękowego. 
Na tym, na którym startuje i 
dzisiaj. Dokładnie pamięta, ko 
łował na start, a ssało coś w 
żołądku. To nie był strach. To 
była trema przed pierwszym 
przelotem na nowym typie 
maszyny. Miał już za sobą lo­
ty z instruktorem, godziny tre 
nażu na ziemi i wiele godzin 
nauki. Nauki i cierpliwych 
ćwiczeń, by każde działanie do 
prowadzić do perfekcji. To nie 
bagatela, kontrolować blisko 
700 svgnalów świetlnych, na­
tychmiast reagować na każdą 
informację. To sprawa ułam­
ków sekundy. Cała zawartość 
„cygara" to elektronika i auto 
matvka. W tym kilometry 
drutów, kabli i... człowiek de- 
cydującv o powodzeniu lotu.

W hełmefonie usłyszał spo­
kojny głos kA równika lotu — 
pułkownika Stanisława Radzie 
jowskiego: „Zezwalam na 
start”. Po tvch trzech słowach 
stał się spokojny.

Przyspieszenie wcisnęło go

doświadczalne mo 
^TH^dukowaine 

fen Z'a “61 ujrzały światło 
»zy sn^ r- Ten pisrw-
ki $ryjny samochód radziec 

. Pojemności 3485 cm 
sześciu cylin- 

W-r'- 85 KM rozwijał
keh 107 k'm/godz. W la- 
W ~ . h zasłużył się kra- 
^iA-^0129'0 kaórę dowódców 

ck' Bardzo chętnie 
^zez Żukowa, 

— a i Rckoscwskiego.

i. — kapusia mor- 
tylko źródłem wi 

tarnin i soli mineralnych, ale.. 
kleju. Lepka masa otrzymy­
wana z niej skleja 37 razy sil 
niej niż guma arabska i 14 ra 
zy mocniej niż klej krochma­
lowy.

258 unikalnych zwojów li­
czących sobie ponad 600 lat 
gramot, pisanych w języku 
greckim. odnalazła grupa ar­
cheologów Uniwersytetu Mo- 
slkiews.kiego, kierowana przez 
prof. W. Janina. Domniema­
nym auł erem jest Elizeasz 
Grek.

Płaskorzeźby w cienkiej mie 
dzi — czekankę — wytwarza 
się tradycyjnie w republikach 
kaukaskich ZSRR. Z najpięk­
niejszych wyrobów miedzia­
nych słynie mała mieścina — 
Lagicz. której rodowód sięga 
początków naszej ery. Podob 
:'o w Lagiczu od rana do wie­
czora można słyszeć brzęk 
mistrzowskich młoteczków.

A PN

Wielk
Przez osiem poniedziałko­

wych seansów Teatru Te­
lewizji, po wczorajszy, trwa 

to widowisko faktu „Przed bu­
rzę". W tym największym spek­
taklu uczestniczyło 130 aktorów 
i 400 statystów. Jego plany sce­
niczne stworzyły wierne rekon­
strukcje miejsc rozgrywania się 
dramatu prehistorii 1 września 
1939 roku na terenie Warszawy, 
Berłina, Moskwy, Paryża, Londy­
nu, Berchłesgaden, Salzburga.

Ważniejsze jednak od rozma­
chu realizacyjnego wydoje się 
to, że z tygodnia na tydzień ro­
sła widownia. Że ten telewizyj­
ny wglqd w jakże istotny etap 
sprawy polskiej, zaskarbił sobie 
uwagę i uznanie milionów tele­
widzów przede wszystkim tre­
ścią odtwarzanych dialogów. 
Odtwarzanych, ponieważ ‘ wszy­
stkie kwestie, które teraz docie­
rały do nas wypowiadane przez 
odtwórców, wśród których spoty 
koło się nazwiska najwybitniej­
szych aktorów polskich, padły po

i teatr
między jesionią 1938 roku a koń 
cem lata 1939 noku na scenie dzie 
jowej.

Tym większa zasługa autorów 
scenariusza — Ryszarda Fretka i 
Włodzimierza T. Kowalskiego, że 
trzymając się konsekwentnie au­
tentycznego tworzywa tekstowe­
go, przeprowadzili masowego ob 
serwatora przez meandry multum 
stenogramów, protokołów, nota­
tek sprawozdawczych, telegra­
mów służb dyplomatycznych, re­
lacji pamiętnikarskiej w sposób 
pcpularyzalorsko-naukowy. I że 
dokonując sełekcji (przymusowej 
choćby z tego względu, że tylko 
źródła, które wykorzystali trzeba 
by recytować in extenso przez 
kilkaset godzin) z niebywałą tro­
skliwością zadbali o zróżnicowa­
ny obraz postaci, pokazali złożo­
ność postaw, nie zrezygnowali z 
zasygnalizowania choćby wieło- 
warstwowcści tła poszczególnych 
decyzji, determinowanych histo­
rycznymi, ałe także psychologicz 
nymi względami. Już dziś można

faktu
być pewnym, że drukowany na 
razie na łamach „Życia Literac­
kiego" tekst Frelka i Kowalskie­
go, skoro zostanie wydany książ 
kowo (oby jak najszybciej i w 
jak największym nakładzie) bę­
dzie miał szanse słać się maso­
wą lekturą Polaków na temat ro 
ku 1939.

Reżyserzy widowiska nadali 
mu ramy surowe, kameralne, a 
jednocześnie nader dbałe o 
szczegóły. To także kolejny, wiel 
ki sukces reżyserski Romana 
Wicnczka. Trudno jednak pod ad 
resem reżysera przemilczeć pre- 
tensje o ustawienie dykcyjne od­
twórcy roli Hitlera — Henryka Bi 
sty. To, że nie był on odtwórcą 
idealnym z walorów optycznych, 
nie raziło w tego rodzaju rekon­
strukcji historii. Natomiast sztucz 
ność wykrzykiwania przez Bistę 
końcówek kwestii „na sposób lu 
cyperowski" — osłabiło, nieste- 
ły, model postaci kreowanej 
przez wybitnego aktora. Że zre­
sztą fotograficzne podobieństwo 

nie decyduje w takich przypad­
kach o odbiorze aktorskiego prze 
kazu, świadczy przykład Michała 
Pawlickiego: z wyglądu mało 
przypominającego ministra III 
Rzeszy, Joachima Ribbentroppa, 
jednakże grą aktorską świetnie 
zarysowującego postać dyploma 
tycznego pomocnika Hitlera. Nie 
sposób tu wyliczyć budzących u- 
znanie odtwórców postaci histo­
rycznych. Bo czyż nie stworzyli 
świetnych postaci, choć tylko epi 
zodycznych, Andrzej Szczepkow­
ski (Ignacy Mościcki), Mariusz 
Dmochowski (Józef Stalin)?

Najwybitniejszą wszakże krea­
cję stworzył bez wątpienia Ma­
rek Walczewski. .Niemal fotogra­
ficznie podobny do polskiego mi 
nistra spraw zagranicznych Józe 
fa Becka, okazał się wspaniały w 
interpretacyjnym dźwiganiu tej 
głównej roli na scenie polskiej 
tragedii.

Słyszałem liczne opinie plasu­
jące to widowisko faktu na 
pierwszym miejscu wśród pre­
mier telewizyjnych ostatniego kil 
kulecia. Podzielam te opinie. To 
było wielkie widowisko. Pcd każ 
dym względem.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI
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Narada w KC PZPR Nieprzezwyciężona
przeszłość tematem

Szybki wzrost eksportu i ra­
cjonalizacji importu jest jed­
nym z ważnych , elementów 
dokonywanego obecnie mane­
wru gospodarczego polegające 
go na takim przegrupowaniu 
sił i środków, aby w maksy­
malnym stopniu zaspokoić po­
trzeby społeczne, a tym sa­
mym w pełni wykonać zada­
nia wynikające z Narodowego 
Planu Społeczno-Gospodarcze­
go. Rozwój produkcji eksporto 
wej stanowi zatem przedmiot 
szczególnego zainteresowania 
i ocen zespołów partyjno-rzą- 
dowych przygotowujących ma 
teriały na zbliżające się IX Ple 
num KC PZPR; jest też terna 
tem analiz dokonywanych 
przez aktyw społeczno-gospo­
darczy handlu zagranicznego 
i przedsiębiorstw - producen­
tów. Dlaczego?

problemem jest znacznie szyb przede wszystkim wysoka jakość,
szy niż to było W latach ubieg szybkie reagowanie na życzenia 

odbiorców i terminowość dostaw.15 cli wzrósł eksportu.
Zwiększa,nie eksportu wy­

magane jest co najmniej z wanych pMCZ nas d-b m6glbyj 
trzech powodow: po pierwsze bez dodatkowych nakładów inwes 
— ponieważ nadal będziemy

Fachowcy obliczają, że odpowied­
ni dalszy wzrost jakości ekspor,o

szybko rozwijać gospodarkę 
potrzebne są nam dalsze no-
woczesne maszyny i urządze­
nia, w tym również z impor­
tu. Po drugie — ceny impor­
towanych przez nas Mrowców 
nadal na rynkach światowych 
rosną. Po trzecie — do intensy 
fikaćji produkcji eksportowej 
zmuszają nas też przypadają-

tycyjnych, zwiększyć wpływy de 
wizowe od 10 do 20 procent.

Nie chodzi zatem o powiększa­
nie wywozu za wszelką cenę —

ce na bieżące spłaty

żywej dyskusji w RFN
Srebrny medal florecistów

Dokończenie ze str. 1

Trzeba pamiętać, że podać 
połowa zainstalowanych w u- 
biegłym 5-leciu maszyn i urzą 
dzeń w naszym przemyśle po­
chodzi z dostaw zagranicz;- 
nych. Przeznaczyliśmy na ten 
cel ponad 57,5 mld zł dewizo­
wych. Równocześnie wdróż' - 
liśrny do produkcji około 300 
zakupionych za granicą licen­
cji .Nasza śzybko rozwijająca 
się gospodarka zw-iększa także 
zapotrzebowanie na surowce

rat kredytów zaciągniętych za 
granicą.

Dane statystyczne za okres 
od stvcznia do sierpnia br. mió 
wią jednak, że przy ogólnym 
zwiększeniu produkcji przemy 
słowej przekraczającej zada­
nia planowe, wzrost eksportu 
— aczkolwiek dynamiczny, bo

. lecz o eksport wysoko opłacalny, 
zapewniający umocnienie pozy­
cji naszego kraju w międzynarodo 
wym podziale pracy. Ogromne zna 
czenie ma też aktywna postawa 
pracowników central handlu za­
granicznego i gospodarki morskiej, 
ich należyte współdziałanie z przed 
siębiorstwami, produkującymi na 
eksport.

Zadania są bardzo trudne, 
ale realne jeśli, obok odpowied 
n-ich działań techniczno-orga­
nizacyjnych w centralach oraz 
zagranicznych placówkach han 
dlu zagranicznego i przedsię-

Wielkie powodzenie bardzo 
kontrowersyjnego filmu histo­
ryka Festa „Hitler — przy­
kład kariery” (w krótkim cza­
sie obejrzało go już ponad 
400 000 widzów), fala ekscesów 
ze strony ugrupowań neohitle- 
rowskich, manifestowana sym- 
patia dla żony byłego szefa ge­
stapo w Rzymie Kapplera za 
udane porwanie i wreszcie list 
przewodniczącego SPD Willy 
Biandta do kanclerza RFN 
Helmuta Schmidta, ostrzega­
jący przed aktywizacją środo­
wiska neofaszystowskiego — 
wszystko to ożywiło w RFN 
znów dyskusje czy i jak dale­
ce Republika Federalna Nie­
miec przezwyciężyła okres 
1933—1945.

i matę
są zakupywane

Udział tych, które
granicą

wzrósł z około 14 procent w
1970 do 20 procent - o-
becnie. Ostatnio importowali 
my też sporo towarów przezna 
czonych dla rynku wewnętrz­
nego, w tym mięsa, smalcu, 
owoców cytrusowych, mebli. 
Już tylko te dane dówodzą do 
bitnie, jak niezwykle ważnym

Nasza pogodynka

b i o rs t wach prod u k ey j n 
zabraknie zrozumienia
angażowań ia

za­
wykonywaniewynoszący ogółem ponad 13 .. . , , . -

procent (w porównaniu do te c" zaaan pi ze?
go samego okresu ubr.), nie 
jest dostatecznie rytmiczny i 
zaawansowanie wykonania ro 
cznego planu — niezadowala­
jące.

To prawda, że w związku z u-' 
trzymującą się nadal dekoniunk- 
turą na zagranicznych rynkach ka 
pitalistycznych, marny poważne 
trudności ze sprzedażą wielu na­
szych towarów. Ale równocześnie 
jest faktem, że w przypadJęu.., 
większości wysoko rozwiniętych 
krajów kapitalistycznych zakupy 
niektórych rodzajów towarów poi 
skich stanowią nikłą część 'ich glo 
halnego importu. W tej sytuacji 
konkurencyjność naszych towa­
rów zwiększa szanse ich zbytu na 
wszystkich, a zwłaszcza trudnych' 
rynkach. A konkurencyjność to

dego kto pracuje na rzecz o- 
brotów z zagranicą

Wielką inspiratGrską rolę do 
spełnienia mają na tym od­
cinku odpowiednie oddziało­
we organizacje partyjne, na 
co wskazywali w swych wystą 
pieniach na zoiganizowanej 
wczcrUj w KC PZPR naradzie 
I sekretarzy POP przedsię- 
biorstw handlu zagranicznego 
i jednostek gospodarki mor­
skiej zarówno prowadzący o- 
brady zastępca kierownika 
Wydziału .Przemysłu Łekkie-

Wiadomość o wysianym 12 lipca 
liście Brandta udostępniona zesta­
la prasie dopiero po upływie prze­
szło miesiąca i to nie przez Fede­
ralny Urząd Prasy, lecz przez źród­
ła socjaldemokratyczne. Potwier­
dza to dodatkowo, że list ten uwa- 
ż> sie za dokument klonotliwy dla 
władz. Rzecznik rządu Armin

ii rząd federalny me podziela obaw 
przewodniczącego SF11, lecz — 
jak mówi się w końskich kolach

walczył bardzo bojowo, ale kiedy 
prowadził 3:2 odniósł kontuzję no­
gi. Walka została przerwana na 
kilka minut, a po jej wznowieniu 
Romankow zadał bez trudu- trzy 
trafienia. Pech Adama Robaka za 
łamał polską drużynę, która już 
nie była w stanie podjąć równo­
rzędnej walki z rywalami.

Polscy lekkoatleci po niedziel­
nych sukcesach w poniedziałek 
nie zanotowali, niestety, spodzie 
wanych sukcesów. Bardzo ambitny 
plan postawił przed sobą Broni­
sław Malinowski,' który zamierzał 
wygrać finałowy bieg na 3000 m 
z przeszkodami z wynikiem oko­
ło 8.15.0. Chciał cn w ten sposób 
wywalczyć w ostatniej chwili a- 
wans do reprezentacji Europy na 
Puchar Świata. Niestety, nasz bie 
gacz wyraźnie przeliczył się z 
siłami, pobiegł o 15 sekund wol­
niej, co wystarczyło do zajęcia 
czwartego miejsca.

Poniedziałek był słabym dniem 
w wykonaniu polskich lekkoatle­
tów. Sredniodystansowiec Wasi­
lewski z wielkim trudem zakwa­
lifikował się do finału, fatalnie 
rozgrywając bieg. Miał on dopiero 
11 czas. Sprinterki walczące na 
2>)0 m Witkowska i Kaniecka za­
jęty końcowe szóste i siódme miej 
sce. Odpadli w półfinałach 400 m

ppł. dwaj nasi reprezentanci w 
glarski i Langiewicz, z tr 
dopiero w trzecim rzucie wyn-J* 
czył szeroki finał Piotr 
w rzucie oszczepem osiągając n' 
co ponad 73 m. W finale trójskok* 
nie liczył się zupełnie Sontag c? 
ciąż przekroczył 16 rn. Natomia* 
wszystkie trzy nasze sztafet 
wansowały do wtorkowych fi. 
łów nie bez szans na medslo^' 
pozycje.

W poniedziałek na spfijskiej u • 
wersjadzie rozpoczęli rywalizaj./ 
zapaśnicy stylu klasycznego >’ 
turnieju startuje 6 naszych reor 
zentantów. W pierwszej run*? 
eliminacyjne walki wygrali; 
lesław Jurewicz (w. 57 kg), Andr»i 
Supron (w. «8 kg), który poioZ 
na łopatki w 6 min. Woltera (Nrd 
Andrzej Franas (74 kg), połw 
na łopatki w 3 min. Irańctrk, 
Montazerzochoora. W wadze !« 
kg Bogdan Rosołek wyciągnął 
ny los. Przegrali natomiast wia 
dysław Pakuszewski z Rumuna 
Paunem (62 kg) oraz Antoni ys^ 
ternak (w. 82 kg) z Iwanowem (Bal 
garia).

Polscy koszyk arze przy^pi 
do walki o miejsca 9—16. w pwii( 
działek pokonali drużynę Meksyk 
94:79 (47:39). Najcelniej w naszyć 
zespole rzucali: Eugeniusz Kij»w 
ski — 26 pkt„ Wojciech Fiedor, 
czuk — 21 pkt.

dziennikarskich trudno bvło

nci reakcji. Dotychczas jest to 
zresztą reakcja odosobniona, po­
nieważ rzecznik rządu nie znalazł 
□oparcia swej ooinii w innych źród- 
ł:.-h. Nawet chadecja zachodnin- 
niemiecka, która nie omija żad_

Awans S. Zasady na drugie miejsce

ge, Handlu Spożycia KC
PZPR Franciszek Kubiczek 
jak i minister handlu zagrani­
cznego i gospodarki morskiej 
Jerzy Olszewski. (PAP)

hT^znej, że SPD nie ma racji, tym 
razem skwilowala wystąpienie 
Brandta znamiennym milczeniem.

Sncśród komentarzy prasowych, 
podejmujących powyższą tematy-

publicy-

Stadt Anzeiger” (z 21. 8.) pt „Póź_

W II dekadzie września
“„France" hołskm 

na Menu Czerwonym

no, lecz nie za późno”, w którym 
czytamy m. In.: ,.Prawda jest, że 
przytłaczająca większość Niemców,
którzy żyli najbardziej ponu-
rvch latach historii ich kraju, do 
dziś nie uporała się wewnętrznie 
z okresem panowania hi<lerowskie-

sje wokół Adolfa Hitlera przycho­

prawdziv/e lato?.
być ciepła i r.a ogjftł słoneczna.

Franbja sprzedała swój piękny 
transatlantyk „France” bogate­
mu ęąnirowi, z. Arabii Saudyjskiej. 

tSUperfluksifso.wy .liniowiec francu-
E‘cdy ń?ż za niżem wędruje od 

Europy zachodnie i przez Polskę 
na wschód, kiedy co drugi dzień 
spada na nas potężna dawka opa­
dów, taka, że w ciągu jednej do­
by spada tyle deszczu ile normal­
nie pada w ci^gu całego miesiąfea 
— aż wierzyć się nie chce, że 
prognozy zapowiadają na ostatnie 
tygodnie łata poprawę pogody i 
ocieplenie. Taki jest główny sens 
najnowszej prognozy naszych sy-

ski stanie się
dzień

gotcrminowych IMiGW.
W trzeciej dekadzie sierpnia ma 

być nadal dość chłodno. Tempe­
ratura w dzień wyniesie od 16 do
21 stopni, 
stopni. Zs

nocy cd C do 13

deszczu oraz możliwość burz.
W pierwszej dekadzie września 

br. pogoda ma się już poprawić. 
Temneratura w dzień wzrośnie do 
18 i 23 śtopn’, a mir malna do 7 i 
12 stopni. Tylko okresami zapo­
wiadane są opady. Mgły i zamgie-

W drugiej dekadzie września ma 
być prawdsiwe lato. Pogoda ma

od 22 do 27 stopni, a minimalna 1 
od 9 do 14 stopni. Okresami tylko 
niewielkie opady a więc zachmu­
rzenie przeważnie umiarkowane 
lub małe. Zamglenia.

Hydrologowie zapowiadają no­
wy, kolejny wzrost stanów wody 
ogólnie do wysokości wiul.y śred­
niej ale miejscami na południu i 
w centrum aż do stanów. wody 
wysokiej. Już obecnie pod wpły-. 
wem kolejnego bardzo deszczowe­
go niżu, którego centrum znala­
zło się nad południowymi rejona­
mi kraju — przybrały rzeki do­
rzecza Odry i częściowo Wisły. ! 
Podniósł się poziom także tyćh-j 
rzek, które wylały w pierwszych i 
dniach sierpnia. Ziemia jest .bar-. 
<i.~.o nasiąknięta wodą i nie zacho 
dzi zjawisko tzw. retencji, a przy 
najmniej ta retencja jest zniko­
ma. Wystarery- więc niev?ieika 
dawka opadów, aby rzeki ponow­
nie przybierały, gdyż r^ięksżcśc 
tTCdy soływa szybko, a nie wsią­
ka w glebę.

wyn-pę-ńę-- ąirab^Jam na- Morzu Czcr-
- - t ’. -w.dhym. z pó-wc-du deficytu sięga

jąćcgb 10Ó milionów franków rocz

eksploatacji
został 
a linii

■Ameryka ■ Północna
Europa — 
v grudniu

1974 roku. Od tamtego czasu cze­
kał na wyrok 'przy „nabrzeżu za­
pomnienia” w porcie Le Hav:c

nóżno. Dyskusje te kryją wszakże 
ruf bezpieczeństwo zredukowania 
całego nroblemu do osoby rride. 
ra. Trmctsseni tak naprawdę, to 
z osoba Hitlera cały proces do- 
nlero sie zaczął. Narzuca się ho- 
•yieni rypanie: jak w ogóle stało 
sie możliwe, że Hitler zrobił w 
Niemczech karierę”. Na zakończe­
nie autor ubolewa nad „przeraża-

nia Rej>ubl'fcj Federalne!.

Usterki na pokładzie
sondy kosmicznej „Yoyager II

WICHEREK

Katastrofalna
pogoda v/ RFN
W związku z utrzymttjąca się r.a

drd złą pogeda, rolnicze
Bonn 1 Muenstor ogłosiły stan alar 
mowy, Stwierdzono, że tylko ra- 
dykalna zmiana pogody może u- 
chrcnić przed totalnymi stratami 
nysy zbiorach zboża. Prawie poło-

Sian alarmów/ 
na rzekach CSRS 
Po długotrwałych opadach desz­

czu poziom wody w wielu rzekach 
Czechosłowacji osiągnął wczoraj

Odrv ogłoszono ostrv alarm. Za­
grażają wylaniem także Morawa i

a zbóż znajduje na

Opawa 
oraz iMoidat a

północnych Morawach
południowych

Czechach.
Opady deszczu objęły od .nie­

dzieli wieczór dalsze rejony Cze­
chosłowacji. (PAP)

? zebrać je^^c^® zboża ze 120 00!) 
nektarów. (PAP)

$ 
$ 
t 
$
$

■ Wystrzeloną w. ubiegłą sobotę 
amerykańska sonda kosmiczna 
.',Voyagyr II” podąża z prędkością 
około 37.000 km godz. w kierunku 
planety Jowisz — pierwszego celu 
■swej-ipodróży, który ma osiągnąć 
w lipca 3975 roku. Tymczasem zę- 
społy' ;hau.kojvęów na Przylądku 
Canavcral i w Ośrodku Imtów Kos

roskopy funkcjonują. Brak jest 
jednak jakiejkolwiek rezerwy w 
wypadku awarii któregoś z nich.

Kolejną i najpoważniejszą uster 
ką są zasygnalizowane nieprawi-
dłowośei pracy
dwóch komputerów

jednego z 
sterujących

mićznyeh Pasadenie usiłują
jak najszybciej usunąć usterki, 
jakie wykryto na pokładzie sondy 
bezpośrednio po jej wystrzeleniu.

Rzecznik ośrodka w Pasadenie 
oświadczył, że zdołano przezwycię 
żyć pierwszą z tych usterek, jaką 
była niesprawność jednego z 
WZech „ramion” sondy, na któ-

ry telewizyjne i inne instrumen­
ty badawcze. Nie zdołano nato­
miast ustalić dlaczego jeden z au 
tematycznych systemów kontrol­
nych 'sondy wyłączył jeden z 
trzech żyroskopów, służących do 
orientacji ,,Voyagera II” w prze- 

.. sirzeni kosmiczńej. Pozostałe ży-

# A.

♦

SĄ TACY
‘Dokończenie ze sir. 3'

nićy, którzy latali na słynnych 
Po-2 i JAK-ach, tak obecnie 
my,, młodzi, korzystaliśmy ze 
sprzętu i z przyjacielskiej po­
mocy radzieckich instruktorów

♦-w opanowywaniu najnowszej 
maszyny. To są wspaniali lu- 

♦ dzie i koledzy. Przyjaźń wśród
braci łatającej jest trochę inna 
n;ż wśród tych, którzy tylko 

a chodzą po ziemi.Y — Kiedy rozbudziły się we 
▼ mnie, zainteresowania Jotni- 

■ ▼ ctwem? Chyba w szkole śred- 4 niej, szczególnie w drużynie 
harcerskiej im. Bartosza Gło- 

A wackiego w Solcu. Pot&m szko- Y ła „Orlą-t” w Dęblinie. Może 
▼ chciałem w ten sposób uczcić 
• pamięć mojego ojca rozstrzela 

nego praez hitlerowców w »ty

wszystkimi czynnościami sondy. 
Rzecznik ośrodka w Pasadenie Al 
Wood oświadczył, że komputer zo 
stał wyłączony i obecnie spraw­
dzany jest każdy element pamię­
ci w celu wykrycia ewentualnego
błędu w jego programie.

Na Przylądku Canaveral 
dzono dodatkowe badania 
czej sondy „Voyager I”,

zarzą- 
bliźnia

która
ma być wystrzelona 1 września br. 
Jeżeli-w v ypadku wykrycia uste­
rek „Voyager I” nie zostanie wy 
strzelony do 23 września, to start 
trzeba będzie odroczyć na ponad 
rok, ponieważ dopiero wówczas 
powstaną odpowiednie warunki 
do wprowadzenia sondy na naj­
krótszą trajektorię, wiodącą w kie 
runku Jowisza. (PAP)

CHŁOPCY
1942 roku w miejscowo­

ści Lipsko. Przejąć od niego 
obowiązki wobec ojczyzny...

J€st już późny wieczór gdy
w „domku pilc-ta” omawia się 
wynik lotów i planuje zajęcia 
na następny dzień- Dopiero po 
godzinie 19 Stanisław Wal­
czak wraca do domu. W pro­
gu jak zwykle witają go żona 
Bożeną i dwie córki, Joanna i 
Beata. Mimo zmęczenia pój­
dzie z nimi na spacer.

Zapada noc. lotnisku
trwa stały dvźur. Wykonujący 
go piloci oglądają telewizję, 
czytają książki, uczą się. Tylko 
poważne oczy zdradzają, że 
każdy z nich czeka na start. 
By zapewnić lu-dzJom spokojną 
pracę, spokojny sen.

JERZY KNAPIK

Uczestnicy samochodowego raj­
du Londyn — Sydney dotarli do 
Tęheran.’.. Z 69 załóg, które wy­
startowały z Londynu, stolicę Ira 
nu osiągnę:o 57 samochodów. Du­
ży wpływ na zmniejszenie się li­
czby uczestników w rajdzie miał 
odcinek Ateny — Teheran. Wiele 
załóg właśnie na tej trasie miało 
wypadki w ogromnym ruchu sa­
mochodów cię larowyeh przemie­
rzających tę trasę,.

Na terenie Turcji rozegrano ko­
lejny odcinek specjalny o długoś­
ci 30 km. W miejscowości Bey- 
pazari najlepszy czas uzyskał Jo­
achim Warmbold — 42.21 min., 
przed naszą załogą Sobiesław Za­
sada — Wojciech Schramm — 43.29 
min. Na trzecim miejscu uplaso­

wała się załoga W. Brytanii - 
Tony Fowkes i Peter 0’Gorman 
— 44.58 min. Po obliczeniu dotych 
czasowych wyników na dwóch sd 
cinkach specjalnych i spóźnieniach 
na PKC, okazało się, że nadal w 
rajdzie prowadzi Joachim Warm- 
bold (RFN) przed Sobiesławem 
Zasadą (Polska), Tony Fowkesem 
(W. Brytania), Arthurem Cowa- 
nem (W. Brytania), Albertem Kin 
giem (RFN) i Paddy Hopkirkiem 
(W. Brytania).

Po kilkugodzinnym wypoczynku 
w Teheranie 57 załóg wyruseyb 
w dalszą drogę. Następny p-unkt 
kontroli przejazdu i czasu zlokali 
zowany jest w Fariman (Iran) i 
kolejny już w Afganistanie w 
Kabulu. (PAP)

Fibak i Kodes
odpadli w deblu

Pływacki rekord 
na kanale La Manche

W półfinale debla mężczyzn w 
międzynarodowych tenisowych mis 
trzostwach Kanady w Toronto 
Wojciech Fibak i jego czechosło­
wacki partner Jan Kodes przegrali 
ze znakomitą parą Raul Ramirez -— 
Bob Hewitt 4:6, 2:6. W drugim pół 
finale Sherwood Stewart i Fred 
McNair wygrali z Billem Scan- 
lonern i Bankiem Pfisterem 6:3, 
7:6 (wszyscy USA). (PAP)

17-letni egipski pływak Nasser 
el Sa-hzli przepłynął kanał U 
Manche w rekordowym czasie I 
godzin i 45 minut. Poprzedni re­
kord tej trasy (z Dover w Anglii 
do brzegu francuskiego) należał 
do Angielki Wendy Brooks i by* 
gorszy o 11 minut. (PAP)

Zapaśnicy Grunwaldu nie zawiedli
Przed wyjazdem zapaśników 

Grunwaldu na drugi turniej I li­
gi indywidualnej w stylu wol­
nym do Wrocławia, pisaliśmy, że 
będą cni walczyć o 4 miejsce. Za­
paśnicy sprawili jednak miłą nie­
spodziankę i wywalczyli trzecią 
pozycję za Stalą Rzeszów i GKS-em 
Tychy, a przed Gwardią Warsza­
wa, Borutą Zgierz, Budowlanymi 
Łódź i Lotnikiem Wrocław.

Indywidualnie najlepiej spisali 
się: W. Olejnik — kategoria 4« kg 
i W. Stecyk — 52 kg, którzy zwy­
ciężyli w swoich wagach. Sześciu 
innych zawodników zajęło miej­
sca w pierwszej szóstce, czym za- 
pewnili sobie start w następnym 
turnieju I ligi indywidualnej. Są 
nimi 48 kg: H. Prętki — 6 miej­
sce, 57 kg: M. SkrzypkoWski — 5 
miejsce, 62 kg: J. Sikorski — 4 
miejsce i B. Szulc — 5 miejsce, 
82 kg: K. Kapusta — 6 miejsce

i ponad 100 kg: B. Gorynia - ’ 
miejsce. Słowa uznania naletą 
szczególnie M. Skrzypkowskienrt 
który wałczył bardzo dobrze i s’° 
czył wyrównany bój z mistrzen 
Polski — Kończakiem.

Po dwóch turniejach I ligł Grwl 
wald znajduje się na czwartej po 
zycji za Stalą Rzeszów, GKS-en 
Tychy i Gwardią Warszawa, li­
skowi mają jednak szanse na »7 
przędzenie zespołu warszawskie?* 
w następnych turniejach.

We Wrocławiu po raz pier*^ 
w Polsce zastosowano nowe Po­
pisy FIIA (Międzynarodowa F« ' 
racja Zapaśnicza) mówiące 0 ’ 
ceniu walki do dwóch rttnd ' 
zy po 3 minuty). Zmiana ła_’_ 
wodowała, że pojedynki były 
cznie atrakcyjniejsze a zaw ’ ‘ 
musieli wykazać się większą a •’ 
nością. (wil)

PONIEDZTELNE
Sukcesem kołaray Slonirhi za- 

łćóńcayły się mistrzostwa Polski 
w jeździłe drużynowej na czas w 
kategorii juniorów młodszych i 
juniorów. Poznaniacy zdobyli dwa 
medale: złoty i srebrny.

Trener kolarzy Stomilu — BÓG-
DAN WIŚNIEWSKI: — Zwycięs­
two młodszych juniorów nie było 
niespodzianką. W ubiegłym roku 
zdobyliśmy tytuł mistrza, a dwa 
lata temu wicemistrza kraju. Cie 
szę się, że udał się rewanż za 
spartakiadę młodzieży w Łodzi. 
Tam przegraliśmy o kilka sekund 
z Toruniem reprezentowanym 
przez zawodników Agromelu, a w 
niedzielę wygraliśmy z tym klubem. 
Na półmetku mieliśmy 15 sek. stra 
ty do rywali, lecz dzięki bardzo do 
brej jeździe w końcówce, na me­
cie osiągnęliśmy 22 sekundy prze 
wagi. W kategorii juniorów star 
szych nie liczyliśmy na drugie 
miejsce. Przygotowywaliśmy jed­
nak drużynę przez trzy tygodnie do 
tych zawodów i nasua praca da­
ła rezultaty. W przyszłym roku 
będziemy mieli silną drużynę ju­
niorów starszych, złożoną z obec

nych juniorów młodszych. 
ostatniej katego-rii będzie^1) . * 
sieli zbudować zespół z 
nowych zawodników. <wl1

Bardzo dobrae xa*n 
zmt rugbiści posnanii, zW,j,fłlie
jąc na swoim boisku

Gdańsk 18:7. rOH1*'
Trener zespołu — ADAM _

KA: — Cieszy nas zW’r' u- 
nad rutynowanym ze5^?.a # 
chii Gdańsk, drużyną, 
przednim sezonie 
wej punktacji wysokie Mfai 
miejsce. Przebieg w
dobre przygotowanie 
społu do trudów m'”mClC>^ 
rozgrywek. Drużyna 
została przez Mk*1
świadczonych zawodny 
ła Górnego, Romana " yri^' 

oraz. ' Michałaka oraz k*vu— ,
no w tej chwili wy‘yP. 
ły. które będą najsiln.^
gorccznych rozgry’v ’ najleF 
retycznych rozważań war***^ 
szym wyda je się byc fa 
AWF, choć do rywa 1^-^
włączyć się młody 7 
wlanych Łódź.



PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE POLMOZBYT W POZNANIU I
UPRZEJMIE ZAWIADAMIA P. T. KLIENTÓW,
że z dniem 22 sierpnia br. rozpoczął działalność

SKLEP NR 28 W POZNANIU NA OSIEDLU KRAJU RAD BL.NR 28 |
cKLFP PROWADZI SPRZEDAŻ ŁOŻYSK I AKUMULATORÓW

po WSZYSTKICH SAMOCHODÓW OSOBOWYCH T MQTQCVKLT.

Czynny w godzinach od 10—18, poniedziałki od 12—18.
ZAPRASZAMY!

3175-K1

o WAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH I
Dyrekcja Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego nr 2 w7 Poznaniu 
ul. Marchlewskiego 128

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej
przy PPBP nr 2 w Poznaniu — na rok szkolny 1977/78 

w następujących zawodach:

1. W DWULETNIM SYSTEMIE NAUCZANIA :
MURARZ - TYNKARZ,
MONTER konstrukcji żelbetowych, 
MONTER konstrukcji drewnianych — CIEŚLA

2. W TRZYLETNIM SYSTEMIE NAUCZANIA:
STOLARZ BUDOWLANY,
MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH.

W okresie nauki uczniowie otrzymują przewidziane
przepisami wynagrodzenie.
Kandydatom zamiejscowym zapewnia się miejsca 
w internacie. Uczniów zdolnych i chętnych kierujemy 
do Technikum Budowlanego dla Pracujących.

Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje — 
Sekcja Szkolenia i Adaptacji PPBP nr 2 w Poznaniu, ulica 
Marchlewskiego 128, pokój 111, telefon 69-92-21, wewn. 123. 

2683-K1

© Praca
Pomoc do 2 dzieci, potrze 
bna. Ostroroga 27 m. 1.

32677g
Zakład ślusarsko - kotlar 
ski, przyjmie do pracy na 
stałe: spawaczy, ślusarzy, 
na dobrych warunkach. 
Oborniki Wlkp., Krańco-
wa 10, tel. 418.
Przyjmiemy pracowni­
ków. Zakład montażu kar 
niszy, uszczelniania okien. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32434g.

@ Sprzedaż

Dnia 22 sierpnia 1977 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach w 62 roku życia, nasz naj­
droższy mąż, ojciec, teść, dziadek

W dniu 18 sierpnia 1977 roku zmarł

ĘUD WIK, GRZEGORZ

Pogrzeb odbędzie się 25 
cmentarzu w Kórniku.

bm. o godz. 18 na

W głębokim 
żona

smutku pogrążona 
z rodziną

Kórnik, Zamkowa IZ. 32890g

Dnia 16 sierpnia 1977 r. zmarła w Lubsku w 
wieku 82 lat nasza kochana ciocia

JOANNA PLUTA
Pogrzeb odbył się dnia 

cmentarzu komunalnym,
19 bm. w Gnieźnie na

czym zawiadamia

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 150 m. 4. 32790g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
' ?0 sierpnia 1977 r. zakończył po długich cier­
pieniach swe pracowite ‘ 

najlepszy i czuły 
Przeżywszy lat 72

życie mój Ukochany 
ojciec, teść, dziadek,

FRANCISZEK KOWALSKI
Pogrzeb odbędzie, sięo e a Ze“ odbędzie, się w środę, dnia 24 bm.

11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

^ostmy o nieskładanie kondolencjl.

Partyzancka 12a m. 2. 32862g

t 21 sierpnia 1977 roku zmarł, opatrzony 
Uknrh,ramentami św., przeżywszy lat 80, nasz 

nany ojciec, dziadek i pradziadek, śp.

STANISŁAW MATYSIAK
odPrawiona zostanie w środę, 24 bm. 

z. 15 w kościele parafialnym w Chojniku, 
Pogrzeb.

imieniu w smutku pogrążonej rodziny 

ks. Mieczysław Matysiak

»• Odolanowa. 32821g

lecz 1977 r- zmarła po krótkich
Antami ch cierpieniach, opatrzona Sakra- 
•hbroci i Przeżywszy lat 48, kochana, pełna 
Castra u , cł żona, córka, matka, teściowa, 

’ “wagierka, ciocia i babcia, śp.

IRENA KOSZUTA
z domu Kujawa

nie 1^? ^^rizie się w środę, 24 bm. o godzl- 
ctnentarzu na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona

RODZIN
^'Wćka łŁ

2802-U3

UWAGA!

W SKLEPACH „OTEX-u”
na terenie m. Poznania i województwa

31936g

UWAGA!

otex

KONFEKCYJNYCH
DZIEWIARSKICH

TEKSTYLNYCH
GALANTERYJNYCH

OBUWNICZYCH
KUPISZ WlKUPUJĄC TANIEJ

SEZONOWA OBNIŻKA CEN TOWAROW

Castrol, sprzedam. Marii 
Magdaleny 4 m. 9. 32243g

Sprzedam Citroena BL 11 
„Belgijkę”, w bardzo do­
brym stanie, z dużą iloś­
cią części zanasowych. Po 
znań, Czwartaków 24 m.
3. 32409g

Ciągnik Ursus 4011 i przy 
czepę, stan dobry, sprze­
dam. Henryk Leda, Cho­
dzież, ul. Kusocińskiego 
11. 1076p
Tanio sprzedam stół o- 
krągły, rozkładany, seg­
ment kuchenny z lodów­
ką, piekarnik gazowy. 
Osiewicz, Kramarska 16
m. 9. 31310g
Sprzedam elektryczną
wiertarkę oraz szlifierkę 
do cyklinowania narkte- 
tów. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
31319g.

© Samochody
Przednią szybę Zastavy 
U00P — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32433g.
Samochód Fiat 125p 1500, 
rok 1971 — sprzedam. Po­
znań, ul. Palacza 90.

32904g

JAN JACKOWSKI
zasłużony księgarz i działacz społeczny, 

honorowy członek Stowarzyszenia Księgarzy 
Polskich, odznaczony Honorową Odznaką m. Po­
znania, Złotą Odznaką Stowarzyszenia Księga­
rzy Polskich.

Pogrzeb odbędzie się we 
dżinie 13.40 na cmentarzu

Żonie Zmarłego wyrazy 
cia składają

Stowarzyszenie Księgarzy Polskich

2811-K3
Dyrekcja P. P. „Dom Książki” 

w Poznaniu

Dnia 18 sierpnia 1977 roku zmarł, śp.

JAN JACKOWSKI
księgarz wydawca, 

senior księgarzy poznańskich.

Pogrzeb odbędzie się we .wtorek, dnia 23 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Pamięć o Nim zachowamy na zawsze.

32793g Grono kolegów i przyjaciół

tDnia 20 sierpnia 1977 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa matka, babcia i prababcia, 

przeżywszy lat 76, śp.

WALENTYNA CIEBIELSKA
z domu Daum

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm.
o godz. 15 na cmentarzu parafialnym w Krzy- 
żownikach.

Msza żałobna odprawiona zostanie dnia 24 bm.
o godz. 14 w kościele przy ul. Santockiej.

W smutku pogrążone

Ul. Lęborska 13.

® Lokale

Młode, bezdzietne małżeń 
stwo, członkowie SM, po­
szukuje pokoju nieumeblo 
wanego z używalnością 
kuchni. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32827g

© Zguby

Unieważniam zgubioną pie 
czątkę lekarską : lek. 
spec, okulista J. Przybyl-
ska Wojtczak, PKP,
Obw. Przych. Lek. nr 1 w 
Poznaniu, nr rejestracyj-
ny Fz 238. 32727g
Dnia 20 bm. zaginął w o- 
kolicy ul. Grobla — Mo­
stowa — Garbary, mały 
piesek czarny pinczerek 
mieszaniec. Piesek chory, 
jest w leczeniu. Odprowa 
dzić za wynagrodzeniem 
Grobla 30 — parter.

328Mg

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu, 
ulica Stalingradzka 69

zawiadamia, że z dniem 1 sierpnia 1977 roku

ZMIENIŁO NAZWĘ PRZEDSIĘBIORSTWA
n a

KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO
TECHNIKI SANITARNEJ w POZNANIU.

Adres, numery telefonów oraz numery 
kont bankowych, pozostają bez zmian.

3112-K1

21 bm. zaginął w okoli­
cach Wron czy na (w lesie, 
obok UMty) biało-ezarny 
foksterier. Znalazcę prosi 
my o zwrot za wynagro­
dzeniem. Tel. J9-M-3S.

3żW»g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów, podłóg. 
Tel. 66-56-04 — Wypychów
ski. 30691g
Telewizory naprawiam.
Tel. 629-61, Cyfer. 32653g

Dnia 20 sierpnia 1977 r. przestało bić Merce w 
57 roku życia najdroższego męża, tatuaką, teś­
cia, dziadka

ANDRZEJA CZYtA
Pogrzeb odbędzie się w środą. dnia M bm. 

o godz. 16 na cmentarzu w StąMMwie.

głębokiego współczu-

wtorek, 23 bm. o go- 
junikowskim.

Stęszew, Boi. Chrobrego M.

f.

181 maaytłętA ąśo^aa 
żom a śaiif—I

»7»g

tDnia 20 sierpnia 1977 r. zakończył rwe pra­
cowite życie, namaszczony Olejami św., mój 
najdroższy mąż, nasz kochany tatuś, brat, dzia­

dek, teść, wujek i szwagier, przeżywmy lat 88, 
śp.

WŁADYSŁAW GRUPKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, Anta * bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowsklm.

Ul. Chłapowskiego 5* m M.

+ Dnia 20 sierpnia 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., po długiej i efeążklej cho­

robie, mój ukochany mąż, ojciec, brat, nwagier 
i wujek, przeżywszy lat 5t, śp.

ZENON KOMORNICZAK
Pogrzeb odbędzie złą w i 

o godz. 16 na cmentarzu na

Ul. Kowalska ta m. t.

Parkiety bezpylowo cy- 
klinuje, lakieruje — Za­
kład Usługowy, Zygmunt 
Koenig, tel. 647-79 . 29695g

Zakład Specjalistyczny — 
Auto-Smar, Foznań, ulica 
Fabryczna 14, zabezpiecza 
antykorozyjnie podwozia 
i przekroje zamknięte nad 
wozi samochodowych me
todą ML z 2-letnią 
rancją. Wykonuję 
nież smarowanie T 
glądy samochodów.

gwa- 
rów- 
prze-

31026g

Cyklinowanie — telefon
20-47-00, Łagodzki. 30786g

Komunikat

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa I Górnic­
twa Nafty i Gazu — zawiadamiają mieszkań­
ców dzielnicy Grunwald, że w związku z pra­
cami na sieci gazowej, w dniu 23 i 24. 8. 1977 —

NASTĄPI SPADEK CIŚNIENIA GAZU.
W związku z powyższym uprasza się wszyst­

kich odbiorców gazu o zachowanie ostrożności 
przy korzystaniu z odbiorników gazowych.

\ 3182-K1

Pracownicy poszukiwani

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
— zatrudni natychmiast przy budowie Osiedla 
Rataje:

I
— murarzy,
— ładowaczy,
—- kierowców ciągników,
— mechaników samochodowych,
— ślusarzy - spawaczy

oraz pracowników w innych zawodach 
budowlanych.

Przedsiębiorstwo dysponuje hotelem robot­
niczym.

Szczegółowych informacji udzieli Dział Oso­
bowy i Szkolenia Zawodowego — Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 2, ulica 
Strzelecka 2/6, III piętro, pokói 301. 3098-K1

tDnia 20 sierpnia 1977 r. zasnął w Bogu, koń­
cząc swe pracowite życie, przeżywszy lat 54, 
mój najukochańszy mąż, troskliwy tatuś, teść, 

zięć, brat i szwagier, śp.

MARIAN SZAROLETA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 

o godz. 17 na cmentarzu na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

siostra, babcia, teściowa, zzwaglerka 1 ciocia, śp.

14

32731g

2893-U3 CECYLIA NAGENGA8T

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
20 sierpnia 1977 r. zmarła, namaszczona Ole­

jami św., w 88 roku życśa nasza najukochańsza 
mama, teściowa, babcia i prababcia

FRANCISZKA SADOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 

na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Bułgarska 142 m. 4.

«■
4. Dnia 20 sierpnia 1977 r. zmarł w Bogu po 

i ciężkiej chorobie mój najdroższy mąż i uko­
chany tatuś, przeżywszy lat 55

MACIEJ JĘDRZEJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 24 bm. o godzi­

nie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

w głębokim smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

Ul. Kołłątaja 1L

w Oświęcimiu, RartaabYtck i BaShm.

Msza św. pogrzebowa odbędew «|ą w dnśu 
24 bm. o godz. 14 w kościele św. Ducha w Śre­
mie, po czym pogrzeb na cmentarni parafial­
nym.

Śrem, Czerwonej Armii m.

tZ głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my, że w wieku 55 lat zginął żndereią tragi­
czną mój najdroższy mąż, najtroekUwsay o jelec, 

teść i dziadek, śp.

MARIAN OLEJNICZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia M bm. 

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W wmutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Ul. Chociszewskiego 28 m. Ł •mag

Ul. Szydłowiecka 28. 32785g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 
20 sierpnia 1977 r. zmarł w Bogu w wieku 
70 lat, po pracowitym, ofiarnym 1 prawym ży­

ciu, nasz najlepszy, ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

STANISŁAW KACZMAREK
powstaniec wielkopolski i górnośląski, 

podporucznik rezerwy WP, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Krzyżem Walecznych. Srebrnym 

Krzyżem Zasługi, Śląskim Krzyżem 
Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 24 bm. o godzi­
nie 13.40 na cmentarzu junikowsklm.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Krasińskiego 2 m. 1. >2923g



Sb. 6 GŁOS WIELKOPOLSKI Wtorek, 23 Vin

SIERPIEŃ 
23 

Wtorek

Apolinarego, 
Filipa

Słońce: 5.46—20.03

Ł TEATR* ~1
MUZYCZNY — g. 19 „Cecylia' 

Valdes”.
POLSKI — g. 19 „Poskromienie 

złośnicy”.

K

KDF MUZA — g. 10, 12.30
„Mściciel” (USA 18 1.), g. ló.oO, 
17.45, 20 „Strach nad miastem” 
(fr.-wł. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 
17.30 „Godziny grozy” (ang. Ib 1), 
g. 20 „Kłute” (USA 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 14.45, 17 
„Kochaj albo rzuć” (poi. bo.), 
g. 19.30 „Płonący wieżowiec” 
(szerokoform. stereo. USA 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 13, 16, 19 „Go­
rące polowanie” (jap. 15 1.).

GONG — g. 15, 17 „Podróż Sind- 
bada do złotej krainy” (ang. b.o.), 
g. 19 „Zapach kobiety” (wł. 18 i.).

GRUNWALD — g. 17 „Dzielny 
szeryf Lucky Lukę” (fr. bo.), g- 
19 „Na tropie Wilby’ego” (ang. 18 
1).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14 „Da- 
gny” (poi. 15 1.). g. 16, 18, 20 
„Droga do Saliny” (fr. 18 1.).

MALTA — g. 16.30, 19.30 „Mój brat 
ma fajnego brata” (czech. 12 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17 30, 
19.30 „Kariera na zlecenie” (fr. 
18 1.).

OLIMPIA — g. 15 „Trzej musz­
kieterowie” (panam. 12 I.), g. 
17.30, 20 „Przepustka dla maryna­
rza” (USA 15 1.).

OSIEDLE — g 17, 19 „Ostatni 
pociąg z Gun Hill” (USA 15 I.).

PANCERNIAK — g. 17. 10.30
„Barwy mojej młodości” (jap. 15 
1).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Gang Olsena na szlaku” (duń. 
12 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
10.30 „Wspomnienia” (bułg. 12 1.), 

TĘCZA — g. 17, 19.30 „Szczęki” 
(USA 15 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Dzień del­
fina” (USA b.o.), g. 12, 14, 18 
„Brawurowe porwanie” (USA 18 
1), g. 20 „Trzęsienie ziemi” (USA 
15 1).

WILDA — g. 1.0, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Mistrz rewolweru” (USA 
15 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 19 „Nie 
ma mocnych” (poi. b.o.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 'Zwie­
rzyniecka g. 9—20.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka. chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojcxvódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 2.0 — teł. 66-00-66; 
nagł» zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, teł. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — teł. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24. ul. Ugory, tel. 205-431, 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989?

Telefon Zaufania — 988 czynny 
cała dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują.: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych,' tel. 
522-51.

Apteki tylko dvżurv nocne: 
Dąbrowskiego 140'142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22. Kórnicka 24, Słowiańska. “Sta- 
rołęnka 1, Głogowska 107T09, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

r? BMI8 J
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9 Lato z Radiem; 9.30 Teatr 
PR — „Pan Wołodyjowski”; 10 La 
to z Radiem: 11.45 Tu Radio Kie­
rowców; 13 U przyjaciół; 13.05 Wir 
tuozi w repertuarze popularnym; 
13.15 Muz. rozrywk.; 13.35 Rumun 
skie zesp. ludowe: 13.55 Aktual­
ności kulturalne: 14 Studio „Ga­
ma”; 14.20 Studio Relaks: 14.25 
Studio „Gama”; 15.05 List, z Pol­
ski; 15.10 Studio ..Gama”; 16 Tu 
Jedynka; 17.30 Radiokurier: 18.33 
Sprawozdanie z Uniwersjady — 
transm. z Sofii: 18.5(1 Muz. roz­
rywkowa; 19.15 Kiermasz polskiej 
piosenki; 19.to „Tu Festiwal So- 
pot-77”; 20.05 Z albumu przebo­
jów; 20.25 Konc. życzeń miłośni­
ków muz. poważnej; 21.05 Olim­
pijski alert młodzieży — Moskwa 
80; 21.28 Mistrzowie nastroił’; 22 23 
Gra mesnół „Sami Swoi”; 22.30 ,.Fa 
la 77:' 22.40 Przypominamy Neila 
Seriake; 23.15 Jam session.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3, 4, 5. 8, 
12.05. 15. 19. 29. 21. 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedvnka; 
9.30 Polskie tańce: 9.40 „Wesołe 
lato” — dla nrzedSzkoH i dzieciń- 
ców wiejskich: 10 Radiowy bede- 
ker warszawski: 10.39 T. Albinoni: 
Koncert „San Marco”: 10.40 Pu- 
blicystyka ekonom.; u „wakacje 
melomana”: 11.35 Skrzynka poszu­
kiwania rodzin PCK: 11.40 Od 
Tatr do Bałtyku; 1? 05 Czas do­
brych gospodarzy: 12.25 „Smugi 
na niebie” — fragm. książki R. 
Grundmana; 12.45 Rytmy i melo­
die świaHa; 13.20 gniewają Wro­
cławskie Skowronki Radiowe; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Spotka­
nie z piosenka radziecka; 14.10 K. 
Szymanowski/ Fantazja C-dur; 
14.25 Tu Radio — Moskwa; 14.45 
Koncert arii i duetów w wyko­
naniu solistów rumuńskich; 15.30 
Studio Plus — prosram dla dziew 
cząt i chłopców: 16.10 Podróże mu 
zyczne po kraju- 16.10 Magazyn 
informac.; 16.50 Radioexpress: 17 
Cantores Minores Vratis’ąvi?nses; 
17.20 „Dzieje grzechu litęroctóego” 
magazyn; 18 Koncert Przyjaźni — 
reportaż z IV konc. Rozgł. Radio­
wych we Wrocławiu i Dreźnie;

Pierwsze wyniki 
obecnej wystawy

W miniony czwartek: w 
oknach spółdzielczych domów 
towarowych „Alfa” w Pozna­
niu przy ul. Czerwonej Armii

otwarto kolejną wystawę nod 
hasłem: „Poszukiwane — Pro 
dukowane”, zorganizowaną 
przez Zakład Handlu Artyku­
łami Przemysłowymi Woje­
wódzkiej Spółdzielni Spożyw­
ców „Społem” w Poznaniu i 
redakcję „Głosu Wielkopol­
skiego”. Jest to druga taka 
wystawa, urządzana wespół z 
handlem.

Handlowcy prezentują tu te 
towary, którymi dysponują w 
ilości niewystarczającej do za 
scokcjenia potrzeb konsumen­
tów. Wystawy te mają zainspi 
rować producentów do podję­

Nowoczesne meble
dra domów studenckich

W jednym z dwóch oddawanych do użytku z rozpoczęciem 
roku ^akademickiego 1977/78 domów studenckich w Poznaniu 
— DS nr 5 Politechniki przy ul. Serafitek (drugi nowy aka­
demik, przy ul. Obornickiej, otrzyma Akademia Rolnicza) od­
był się wczoraj niecodzienny pokaz. Biuro Zbytu Przemysłu 
Meblarskiego umeblowało nowocześnie cztery mieszczące się 
tam pokoje (dwa 2-osobowe i dwa 3-osobowe), przedstawia­
jąc w ten sposób swą ofertę wyposażenia pokojów w DS-ach. 
Propozycja owa nie była co prawda nazbyt bogata i różno­
rodna — zaprezentowano cztery rodzaje zestawów, pochodzą­
cych z Jarocińskiej Fabryki Mebli oraz z zakładów w Wysz­
kowie, jednakże przypadła do gustu potencjalnym nabywcom 
tzn. przedstawicielom Zarządu Inwestycji Szkół Wyższych 
w Poznaniu i ZW SZSP.

Obecni na pokazie reprezentanci wytwórni przedstawili zalety swych 
propozycji. Meble z Jarocina (tamtejszy producent zamierza specja­
lizować się w wytwarzaniu mebli hotelowych i internatowych) oparte 
są na wzorach francuskich. Komplet pokojowy składa się ze stoją­
cych i wiszących segmentów w tonacji orzechowej — na życzenie 
ściany ich mogą bye kolorowe — stolika, biurka, krzeseł i z wygod­
nych (90X200 cni) tapczanów. Propozycja wyszkowska — meble stam­
tąd wypełniają pokoje poznańskich akademików oddanych w ostatnich 
latach — okazała się równie atrakcyjna; być może mniej nowoczes­
na lecz za to bardziej „przytulna”, a meble pojemniejsze.

Sądząc po przebiegu dyskusji, jaka wywiązała się podczas 
pokazu, większe szanse, na znalezienie się w pokojach do­
mów studenckich Poznania (tych najnowszych, a z czasem 
również i tych nieco starszych) mają meble jarocińskie. Tym 
bardziej, iż tamtejsza fabryka gotowa jest dostarczać je już 
począwszy od grudnia br.

Wczorajsze spotkanie producentów i handlowców z przed­
stawicielami instytucji zarządzającej j DS-ami ocenić wy­
pada jako bardzo pożyteczne; jego korzyści wydają się oczy­
wiste — poprawa warunków nauki i wypoczynku dla ponad 
11-tysięcznej rzeszy słuchaczy poznańskich uczelni mieszka­
jących w domach studenckich, (wig)

Studentki Politechniki — być może przyszłe lokatorki nowocze­
śnie umeblowanych pokojów — ogł^dują propozycje fabryki ja­

rocińskiej.
Fot. (2) — H. Kam za

18.40 Wypoczynek i turystyka; 19 
Konc. muz. rumuńskiej; 20 Rytm, 
rynek, reklama; 20.15 Problemy 
kultury fizycznej; 20.25 Arcydzie­
ła kameralistyki — D. Szostako­
wicz: Kwintet fortep. g-moll op. 
57; 20.55 Współczesna muzyka Ru­
munii; 21.40 Korespondencja z za 
granicy; 21.52 Muzyka; 22 Radio­
wy Tygodnik Kulturalny; 22.40 
Muzyka polska XX wieku; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Śpie­
wa Chór Kameralny „Madrygał” 
przy Konserwatorium w Bukaresz 
cie.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21, 23.30.

PROGRAM HI: 8.05 Pod batutą 
P. Faitha; 8.30 Co kto lubi; 9 
„Lalka na łańcuchu” — ode. 
pow.; 9.10 Kiermasz płyt wytwór­
ni Jugoton; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 
Dyskoteka pod gruszą; 10.35 Dy­
skoteka pod gruszą; 11 Zycie ro­
dzinne; 11.30 B. Maupin — sakso- 
fonista poszukiwany; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powt. z rozrywki; 
13.50 „Powieść teatralna” — ode. 
pow.; 14 Lalo w Filharmonii; 15.10 

cia produkcji poszukiwanych 
towarów. Na ekspozycji w 
„Alfie” przedstawiciele „Spo­
łem” zgromadzili 5^ 150 gru­
pach towarowych około 600 
wzorów artykułów, które pre­
zentują potrzebną masę towa­
rów wartości 350 min zł.

Już następnego dnia po o- 
twarciu obecnej wystawy zgło 
sił się pierwszy producent, de 
klarując wykonanie kilku po­
szukiwanych wyrobów. Spół­
dzielnia Inwalidów „Start” z 
Leszna zaoferowała natych­
miastową dostawę 19 000 sztuk 
płaszczy deszczowych jednora 
zowego użytku. Produkt to bar 
dzo potrzebny — zwłaszcza w 
czasie tak deszczowego lata 
jak obecne. Umowę już podpi­
sano. Równocześnie spółdziel­
nia ta rozważa możliwość pod­
jęcia kilku innych wyrobów z 
wystawy — m. in. lejków do 
płynów, pojemników na jajka 
i wkładów do szuflad.

Kolejnym producentem, którzy 
zamierzają wyjść naprzeciw inicja 
tywom „Społem” i „Głosu” przy­
pominamy, żc informacje dotyczą 
ce podjęcia produkcji proponowa 
nych wzorów lub podobnych moż­
na uzyskać w WSS „Społem” 
przy ul. Czerwonej Armii 59 teł. 
511-41 wewn. 20. (map)

Rumuńska gwiazda wokalistyki — 
Aura Urziceanu; 15.30 Poezja i 
proza życia — rep.; 15.45 Piosenka 
jak za dawnych lat; 16 Jam ses­
sion pod gruszą; 16.20 Genealogia 
standardu; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Tele-Ra- 
dio-Test; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 
Blues wczoraj i dziś; 19.15 Książ­
ka tygodnia — „Iran — nowe 
mocarstwo?” — J. Kalabińskiego;
19.35 Opera — M. Mnsorgski: „Bo­
rys Godunow”; 19.50 „Lalka na 
łańcuchu” — ode. pow.; 20 Mini 
max — czyli minimum słów, ma­
ksimum muzyki; 20.40 „G. Apo- 
linaire” — ąiid. literacka; 21.05 
Wielki pianista W. Horowitz: Pre­
ludia Skriabina nagraną’ w 1954 
r. 21.50 Walce z Rio; 22^8) Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — zespół 
Pheonix; 22.15 Pow. w wyd. dźw. 
„Sławą i chwała”: 22.45 „Kreol- 
ska pieśń miłosna” — gra H. Lyt 
tełtown; 23 Liryki Mihaia Emine- 
scu; 23.05 Czas relaksu; 23.50 Spie 
wa Jose Feliciano.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 15, 
17, 19.30, 22.

Doświadczenia i kontynuacje

a

Zycie szkoły wiqże się 
ze środowiskiem

Trudno o dobrą szkołę bez 
powiązania jej z licmymd 
sojusznikami — z rodzi 

cami, harcerstwem, organiza­
cjami społecznymi, zakładami 
pracy, środkami informacji i 
przekazu. I nie mogą to być 
tylko kontakty towarzysko- 
grzeoznościowe w rodzaju: za 
kład pracy przeznacza kwotę 
na zakup pomocy naukowych, 
a młodzież przygotowuje w 
zamian akademię pierszoma- 
jową. Szczególnie potrzebne 
są kontakty wychowawcze, e- 
dukacja pedagogiczna rodzi­
ców’.

Najwcześniej pracę z środo 
wiskienti podjęła Szkoła Pod­
stawowa nr 4 w Śremie. W 40 
oddziałach uczy się tutaj 1 500 
dzieci. Na ogół przeważa opi­
nia, że przy takiej liczbie ucz 
niów nie można prowadzić pra 
cy środowiskowej. Sremskie 
tradycje świadczą jednak o 
tym. że można. Do przyjaciół 
szkoły należą Odlewnia Żeli­
wa, Spółdzielnia Mleczarska, 
Spółdzielnia Mieszkaniowa. Li 
ga Kobiet, organizacje młodzie 
żowe. Zawarto też „pakt przy 
jaźni” z innymi szkołami. Co 
dwa lata odbywają się sejmi­
ki komitetów rodzicielskich. 
Ogłasza się plebiscyt dzieci 
na przyjaciela szkoły. Pierw­
szy medal przypadł dyrektoro 
w i Odlewni.

Często zakłady pracy chro­
nią szkołę przed wyczekiwa­
niem na rzemieślników, zasi­
lają fimdnsze np. partycypu­
ją w funduszu podTęczniiko- 
wym, radiofoniznją szkołę, bu 
dują kort tenisowy, lecz nie są 
to jedyne kontakty z zakłada­
mi pracy. Obydwie strony są 
także zainteresowane rozbu­
dzeniem funkcji wychowaw­
czych środowiska, wniesieniem 
do domów kultury pedagogio?, 
nej. Wprowadzono więc zwy­
czaj. że niektóre lekcje pro­
wadzą rodzice, podobni j?k 
zajęcia pożalekcrjne (sekcię 
żeglarską prowadzi pracownik 
Odlewni).

W Sokole Pod.sfawowęj nr 
36 na Winogradach w Pozna­

Dla uczniów na Osiedlu Lecha

Na zdjęciu*, szkoła z wielkich płyt na Osiedlu Lecha.

4 PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 8,16 Nie tylko dła ałuch*-

> ery w mundurach — O daiałahto- 
ści antykomęfaistycanej; 8.35 Olsz­
tyński konc. rozrywlt.; 12.25 Tur* 
niej kapel i śpiewaków ludo­
wych; 13 Czy znasz swoje prawo? 
— Prawo pracy — odpowiedzi na 
listy słuchaczy; 13.15 Muz. abeca­
dło; 11.36 Wakacje na /własny ra­
chunek; 14.25 „Wizerunki ludzi 
myślących”; 15 „Habent sua fata 
libeUi” — Dzieje rękopisu „Pana 
Tadeusza” — mówi mgr Jan Li­
twinek; f 15.30 „Matysiakowie”; 
16.05 F. Mendelssohn: Uwertura 
koncertowa; 16.20 Wszechnica ro­
dzinna; 16.40 Z cyklu: „Postawy i 
działanie”; 16.50 Radtoexpress: 17 
Piosenki śpiewa H. Kunicka; 17.15 
And. spoi.; 17.25 Poznań muzyką 
malowany; 18 Pr. stereof. — „Nur 
ty muzyki popularnej”; 18.25 Roz 
mowy o sprawach rolnictwa; 18.4# 
Krajobrazy historyczne — Krasny 
staw, zabytkowe miasteczko Lu bel 
szczytny; 19 Siła wód i klimatu — 
Iwonicz; 19.15 J. rosyjski; 18.30 A. 
Schoenb srg — „Gurre-Lieder” na 
głosy solowe, chór i ort. (wg poe 

niu zajęcia w ogniskach Pra­
cy pozaszkolnej nauczyciele 
uważają za niezbędny czyn­
nik wychowawczy. Szkoła ta 
istnieje zaledwie parę lat, lecz 
wrosła już w środowisko. 
Zaczynali od barwnych imprez, 
takich jak „Jarmark różno­
ści”. na który zapraszali mie 
szkańców. Wydają gazetkę 
„Panorama winogradzka”. Jest 
ona przeglądem tego, co dzie­
je się w tej winegradzkiej 
szkole. Pod swoją opiekę 
wzięli trawniki i skwery. Ra­
zem z dorosłymi ruszają do 
czynu społecznego na rzecz 
osiedla.

Pedagogizację . rodziców pojęto 
tu szeroko, włączając do niej wie 
ta mieszkańców. Regułą jest za­
praszanie na lekcje wchowaw. 
cze dozorców, przedstawicieli ko­
mitetów osiedlowych, samorządu 
mieszkańców. Wtedy mówią o 
wzajemnych pretensjach i bolącz 
kach. Ustalają, gdzie bawić się w 
korale, wybierają miejsca do ry­
sowania. Sprawy na pozór drob­
ne, lecz często zapobiegające nie 
potrzebnym konfliktom między 
młodzieżą a dorosłymi.

Na Winogradach, podobnie 
jak na Ratajach, działają Ra­
dy Koordynacyjne do Spraw 
Wychowawczych. Na Ratajach 
model szkoły środowiskowej 
wprowadzono w 1970 r. Kie­
dy w ubiegłym roku opraco­
wano program na rzecz umoc 
nienia i rozwoju, socjalistycz­
nych stosunków społecznych 
w miejscu zamieszkania, u- 
znany za najlepszy w kraju, 
szkołom poświęcono w nim 
znaczną uwagę. Spółdzielnia 
Mieszkaniowa ..Osiedle Mło­
dych” nie szczędzi też pienię­
dzy dla potrzeb szkół, uważa 
jąc, że każda złotówka zapro­
centuje wielokrotnie. Centrum 
Kultury Dzieci i Młodzieży, 
Ośrodek ZHP również finan­
suje Spółdzielnia. Wart powie 
lenia jest model artystycznych 
drużyn harcerskich „Rataje”, 
upowszechniających taniec i

muzykę we współpracr 
Szkołą Podstawową nr 3 "

Szkoły wiejskie w pOr^. 
niu z miejskimi zawsze utnv 
mywały ściślejszy kontakt 
środowiskiem, ze względu n 
specyfikę wsi: bliższe koąJ 
ty między sąsiadami. 0^ 
na Szkoła Zbiorcza w po'o£ 
dziskach ma ambicje przekor i 
cenią środowiska. Zakłady n-', 
cy korzystają z szkolnej 
gimnastycznej, pracowni ii 
jęć technicznych, świetlicy, ij 
mieszczą się sekcje arty^tje 
ne, harcówkli, klub żegla:?/ 
Dzięki tym powiązaniom 
wiej zainteresować szkolą j-j 
dowisko. Młodzież wspólorar- 
je z Domem Kultury PGR°pf‘ 
marzanowice.

W V Liceum Ogólnok^ 
cącym w Poznaniu post?^ 
w:ono skoncentrować uw«« 
na zachowaniu ciągłości p:^ 
cy wychowawczej zapoczątko 
wanej w szkole podstawowi 
W 1974 r. założono Koło Pni 
jaciół Wildy (w tej dzielniej 
znajduje się V LO), aby ko­
ordynować i inspirować dzii- 
łalność środowiskową. Czło> 
kowie tego koła Piszą mono­
grafię dzielnicy, odwiedź 
zakłady pracy, gromadzą ma­
teriały historii szkoły. Nawią. 
zali kontakty z młodzieżą 
szkół podstawowych, przejęli 
opiekę nad szkołą w Szptals 
Ortopedycznym. Szkolne koli 
teatralne przygotowuje dl? 
młodszych kolegów „pcwszeci 
niaka” bajki, pomaga im u 
lekcjach. Organizuje sesje na 
tikowe dla rodziców i miesz­
kańców.

Kiedy zapadła decyzja ( 
budowie przyszkolnego stać 1 
nu, opiekę nad pracami povii 
rzono uczniom klas pierwszych 
Do komitetu budowy p<*)r* 
szeno również rodziców. I 
ostatnim etapie budowy kw 
donatorem prac z-stał Za-ią! 
Koła Przyjaciół Wildy. 
stkie te działania rozbudzi.' 
zainteresowanie dzielnicą, w 
czuci owo związał v młodzież: 
ich rodzicć-w ze szkolą.

B. G.

• Tragiczny wypadek zdarzył 
się wczoraj w południe na ul. Bs- 
rna w Poznaniu. Kierujący ,,Syre- 
i zderzył się czołowo z ciężarówką 

' ną” zjechał na lewą stronę jezdni 
„Ził”. Kierowca samochodu osobo­
wego zginął, natomiast jadący z 

Wczoraj w szkołach poćsb 
wowych rozpoczął się rok szkol 
ny 1977H978. Tego dnia zapo­
czątkowano także naukę w m 
wo wzniesionym budynku ni 
Osiedlu Lecha (górny taras Bi 
taj). W ławkach szkolnych za­
siadło około 1000 uczniów. -W 
to pierwsza szkoła w 
zmontowana z wielkich 
Zaprojektowano ją w pol­
skim „Miastoprojekcie", a T- 
konawcą budynku z obszerni 
szymi pomieszczeniami, nizf 
szkołach do tej pory budov 
nych, jest Poznańskie Prz^ 
bio-rstwo Budowlane nr 2 ,r 
neralny wykonawca Ra"; 
Dzięki mobilizacji tej zalo?. - 
pomocy brygad 
Mieszkaniowej „Osiedle • 
dych” dotrzymano ternie 
przekazania szkoły do 
choć prace przy zagespeo^ 
waniu jej jeszcze trwają- 

nim pasażer zmarł w 
szpitala.

® Z ul. Nowowiejskiego * ■ , 
naniu odwieziono do dyz«- 
szpitala kierowcę „Z’-’*3 - 
doznał w wypadku ulkznyu* 
su mózgu i innych , oh?’' Lyl 
snął on nad kie-pwnicą i r“1 
na ciężarówkę, (b)

matu J. P. Jacobsona); 21.45 R. 
Kubelik interpretuje symfonie 
Ludwiga van Beethovena; 22.35 
Człowiek i paragraf — zjawisko 
chuligaństwa, aspekty społeczno- 
psychologiczne i prawne; 22.35 
Twarze jazzu.

Wiadomości: 12, IS.

£ TEŁEWIZją 1
PROGRAM 1: 9 — „Huśtawka” 

— film fab. prod. ZSRR — (kol.); 
13.45 — Wakacyjne Kino Młodych 
z cyklu: „Drogi do Polski Ludo­
wej” — „Ogniomistrz Kaleń” — 
polski film fab.; 15.30 — Kronika 
Uniwersjady; 16 — „Obiektyw”; 
16.20 — Dziennik (kol.); 16.30 — 
Scena Telewizji Młodych — „Zwa 
riowana nauczycielka”; 17.10 — 
„Kółko i krzyżyk” — teleturniej; 
17.25 — Magazyn motoryzacyjny 
(kol.); 17.45 — Interstudio (kol.); 
18.25 — „Między nami jaskiniow­
cami” — ode. pt. „Mistrz w grze 
W goWa” — ameryk. film animo-

wany (kol.); I«.o0 - 
fc/kom” (koi.); 19 - D0,’rX nu«' 
‘najmłodszych i Prosramw;»cie'1 
dzieży (kol.); 19-30 —■ " __ «i- 
dziennikiem (kol.); ,20: _ J’
łość. niejedno ma 
tydzień wesele” — _ o- '-
NRD (kol.); 22.05 „p -
22.35 — Dziennik (kol-b K.otlih 
„XYZ” — cz. 2; 23.20 - 
Uniwersjady.

PROGRAM 2: 15.39 
lewizji: „Przed burzą — 
pt. „Ostatni tyfłzienRoujaiL’f’ 
(kol.), powt.; 16-40 — »> ji ' 
ni” — reportaż wojsko 
Kto pyta nie błądzi 
nazwy Polska” (kol-)> 
lenie smutna królewn. ,1* 
chosłowacki film f.w-« ' dla p • 
leskop”; 19 — D°branji- 
młodszych i nrogram o 
ży (kol.); 19.30 - 
niklem (kol.); 20.30 — . - (iot-
lomana; 21.35 — 24 Jul0
21.45 — Morskie eo-^
sławia; 22.05 *
ki przeciwko niemu jez>sić 
fab.; 23.15 - Wakacje * 

rosyjskim — ode. 15 (k


